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LONDYN, 12.2. Z Sydney (Australja) 
donoszą, że lotnicy australijsty zamierza- 
ją pospieszyć do Chin, by zająć się orga- 
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A Z AUSTRALII 


WYRUSZA DO CHIN Z ODSIECZĄ. | 


mandźursko - mongolskiego jest kwestją 
tygodni. Państwo to będzie posiadało 
parlament zlożony z przedstawicieli pię- 


nizacją chińskich sił powietrznych. Ini-| ciu równouprawnionych narodowości, a 
cjatywa wyszla od rządu nankińskiego, | mianowicie: Japończyków, Chińczyków, 


który zwrócił się z propozycją do King- 
sfor-Śmitha, zwycięzcy lotu na „Krzyżu 
Południa”. ofinrując mu stanowisko na- 
czełnego instruktora w szkołach lotni- 
czych. Oferta zostala przyjęta. 

Obecnie w Australji odhywają się go- 
raczkowe przygotowania do startu wiel- 
kiej cskadry, Finanse na zakup samolo- 
tów wylożyli miłjonerzy chińscy, zamie- 
szkali na lądzie australijskim oraz na 
Nowej Gwinei, Nowej Zełandji i archi- 
pelagu Połinezyjskim. Zebrane sumy 
wystarczają na wyekwipowanie kilku- 
dziesięciu samolotów. Eskadra uda się 
do Chin szlakiem powietrznym. 

Omawiając tę wiadomość, dzienniki 
angielskie oświadczają, że postępowanie 
australijskich oficerów rezerwy jest naj- 
zvpelniej zrozumiałe, gdyż Japonja w 
swej ekspansji ka południowi zagrażała 
archipełagom. 

BOWBARDOWANIE WU-SONG. 

LONDYN, 12.2. Sytuacja w Szanghaju 
nie uległa zmianie. Dziś o świcie arty- 
lerja japońska wznowiła bombardowa- 
nie fortu Wu-Song. Wałki piechoty to- 
czą się na lewym brzegu Jatg-Fse w od- 
ległości 20 kilometrów od miasta. 

LONDYN, 12.2. Depesza z Szangliajn 
oznaczona godziną 11 rano wedlug cza- 
su wschodnio-azjatyckiego. donosi, że 
dzisiejsze ataki japońskie na fort Wu- 
Song nie daty narazie żadnych wyników. 

PAŃSTWO MANDŹURSKIE. 

LONDYN, 12.2, Naczelny dyrektor po- 
łudniowo - chińskiej drogi żeleznej o- 
,wiadczył wobec przedstawicieli prasy, 
że ogłoszenie niepodległego państwa 
WOIT MEFR EK TY” "PTT EDNYTSW A E L ZJ 


Z komisyj sejmowych. 
WARSZAWA. (el wł.) Na po- 


siedzeniu sejmowcj komisji oświatowej 
przedyskutowano paragraly. dotyczące 
szkolmictwa zawodewcgo i kształcenia 
uawczycieli, 

W komisji handlowo - przemysłowej 
rozpatrywano nowcię do ustawy o izbach 
qrzemysiowo-handłowych. 


18.2, 


Awantury żydowskie | 
W WILNIE. l 


Onegdaj w dzielnicy żydowskiej w 
Wilnie, zdarzyły się dwa wypadk:, 
przypomina jące zajścia lisropadowe. 

Przy zbiegu ulicy Troakicj i Zawal- 
nej student Polak rozdauwat ulotki z 
haslem: „Swój do swego”. Na stucken- 
ia napadło kilku żydów, którzy usi- 
lowali odebrać mu te ulotki. Kiedy 
audent siawil opór napastnikom. zo- 
stal lekko poturbowanw. Zajście zlik- 
widował przybyły policjam, Również 
koło kościoła św. Kazimierza wyda- 
rzył się analogiczny wypadek. Kilk 
żydów podbiegło do rozdającego ulot- 
ki jednego studenta. na szczęście jed- 
lak ingerencja policjanta polożyła 
kres zajściu. 


POGŁOSKI 
O DYMISJI BRUENINGA. 

BERLIN, 12.2, W związku z wczo- 
rajszą audjencją kanclerza Briininga 
u prezydenta Hindenburga, w kołach 
politycznych krążydy pogłoski. iż kan 
clerz Rzeszy zgołsił swoją dymisję i 
że na czele gabinetu stanąć ma min. 
Groener. 

W kołach rządowych pogłoski 

„ikalv się z zaprzeczeniem. 


te 


Koreańczyków, Mandżurów i Rosjan. 
Koła japońskie wysnnęły juź na stano- 
wisko przewodniczącego parlamentarnej 
grupy rosyjskiej zasłużonego działacza 
emigranckiego, gen. Horwała, który w 


Dookoła konferencji rozbrojeniowej 


Nędza a rozbrojenie. — Memorjał niemiecki. 


WASZYNGTON, 12.2. Churchil oświad 
czył w wywiadzie, że światowa depresja 
finansowa przyczyni się bardziej, niż c0- 
kolwiek innego, do redukcji zbrojeń. 

Churchill dał wyraz swemu sceptycyz- 
mów co do odbywającej się obetnie kou 
ferencji rozbrojeniowej, porównywująć 
ją z kongresem zwierząt, ua którym każ- 
de z mch przemawia na rzecz tej broni, 
jaką uposaźyla je natura. 

BERLIN, 122. Memorjał niemiecki, 
zawierający propozycje w sprawie roz- 
brojenia, który ma być przedstawiony 
w przyszłym tygodniu ma konferencj: 
rozhrojciiowej, powoluje się na notę, 
dozęczoną przez rząd Rzeszy motar- 
stwom aljunekim w r. 1919 w czasie ro- 
kowań w Wersalu. 

Nota ta mówi o obowiązku mocarstw 
aljanckich dokonamia zmiany systemu 
służby wojskowej po zniesieniu w Niem- 
czech obowązku powszechnej slużby 
wajskowej. 

BERLIN, 12.2, W  kolach politycz- 
nych zapowiadają. że delegacja niemiec- 
ka na konferencję rozbrojeniową prze- 
dioży z początkiem przyszlego tygodnia. 
za pośrednictwem swego przewodniczą- 
cego, propozycje niemiockie w sprawie 


rozbrojenia. 

Propozycje obejmują / szczególowy 
program, dotyczący metod praktycznego 
przeprowadzenia projektu w sprawie po- 
szczególnych  kategoryj  rozbrojenio- 
wych. 

W treści ewojej wnioski niemieckie 
dostosowane są do ogólnego stanowiska 
Niemiec w sprawie rozbrojenia, M. in. 
Niemcy żądają zupełnego zniesienia 
wielkich okrętów wojennych, tanków, 
lodzi podwodnych, samolotów bombo- 
wych, zakazania wojny gazowej, zmie- 
senia obowiązku powszechnej służby 
wojskowej, redwkeji stanu zbrojeń do 
minimum, daleko idących ograniczeń e- 
tektywnego stanu sl zbrojnych, zareje- 
strowamia wyszkolonych rezerw i dale- 
ko idących ograniczeń zamagazynowa- 
mych maierjalów wojennych. 

W eprawie ogianiczenai wydatków 
budżetowych na cele wojskowe, Niemcy 
żądają rozbwojewia na zasadzie bezpo- 
Średniej metody ograniczenia zbrojeń i 
odrzucają proponowane w projekcie am- 
gielsko-Francuskim ograniczenia wydat- 
ków na wojsko. Wkońcu rząd niemiecki 
oświadcza gotowość zbadania wszelkich 
propozycyj w dziedzinie lofniotwa. 


POPŁOCH W RUMUNJI 


z powodu fałszywej wiadomości. 


BUKARESZT, 12.2. — W sferach £- 
nansow ych Rumunji powstał onegdaj 
niebywały poplach. Radjostacja bu- 


Wszczęio dochodzenie, aby stwier- 
dzić, kto nadal tę wiadomość przez 
tadjo. Okazalo sg, że komunikat nie 


karesziańska nadała olicjalny komo-| byl nadawany przez radjostację bu- 


nikan, w którym powiedziano, że rząd 
rumuński oglasza 6-mieeięczne mora- 
torjum. a Bank Narodowy redukuje 
warloś! banknotów. 

W kołach rządowych  zapanowalo 
wielkie zdenerwowanie. Ministerstwo 
skarba. zdemsntowało wiadomość. Za- 
peit Tani wydał również Bank Naro- 
adwy. 


W 


ub. czwartek Mussolini w towarzystwie ambasadora Włoch przy 


karesziańską. 

Policja jest zdania. że są lo mach- 
dacje sowieckie, Widocznie Sowiely 
zdzieś na granicy rumuńskiej posia- 
laja silną radjostacje. która na fali 
radjostacji bwkarcsztańskiej podaje 
w jej „imieniu 1ego rodzaju wiado- 
mości. 5 


Watykanie, mini- 


stra sərawiedliwości i innych dostojników złoży uroczystą wizytę Papieżowi. (Foto- 
graja radjotelewizyjna). ; 


swoim cząsie był naczelnym dyrektorem 
kolei wschodmio - chińskiej. 


Popłoch we Władywostoku. 


LONDYN, 12.2. Korespondenci pism 
angielskich donoszą z Dalekiego Wscho- 
du o coraz bardziej zagmatwanej syłna- 
cji w okręgu władywostockim. Do mia- 
sta i okolic są ściągane poważne siły 
wojskowe, artylerja i wielkie zapasy 
żywności, Jednocześnie odbywa się czę: 
ściowa ewakuacja urzędów, archiwa 20» 
stały już wywiezione w głłąb Syberji. 

We Wladywostoku ogłoszono stan o- 
hiężenia. Władze bolszewickie areszto- 
wały ostatnio 200 osób, podejrzanych o 
współdziałanie z organizacjami  białoe 
gwirdzisłów. 

Zdenerwowanie władz da się wytłu. 
maczyć ciężką sytuacją na kolei usuryj- 
skiej, która biegnąc nad rzeką Amur lą- 
czy Władywostok z Syberją. Kolej ta 
w kilku miejscach była już przerywana, 
m. in. pod Blagowieszezeńskiem przez 
partyzanckie oddziały białej gwardji. 
Zaglebie sukjańskie jest całkowicie opa- 
nowaue przez elementy wrogo usposo 
bione do Sowietów. 

Wobec tego. że kolei wschodnio-chiń. 
ska znajduje się właściwie pod kontrolą 
wojsk japońskich, Władywostok może 
w każdej chwili znależć się odcięty od 
Rosji sowierkiej. Tem się tłumaczy co- 
rag większe zdenerwowanie władz mieje 
scowy'cli. 

KOCMI ZOE AE) 


Pruska sprawiedliwość. 


BERLIN. 12.2. W Słupsku, na pograni: 
czu polsko-niemieckiem „odbyl się przed 
sądem okregowym proces przeciwko kie» 
rownikowi Związku polskich towarzystw 
szkolnych w Niemczech, Janowi Bane- 
rowi, który oskarżony został o rzekome 
krzywoprzys'ęetwo. Banerowi postarwio- 
ne zostało przed rokiem, gdzie stawał 
jako świadek. perfidne pytanie, Gzy us 
prawia propagandę i agitację polską w 
Niemczech (w rozumieniu irredentystycz 
nem), na co Bauer odpowiedział prze. 
cząco. to bylo zgodne z prawdą, Bauer 
bowiem pracował tylko jako funkcjona. 
ejusz Związku polskich towarzystw szkol 
uych. Oczywiste jost, że pytanie zostało 
sztucznie skonstruowane dla sprowoko- 
wania Bauera. który natychmiast potem 
byl aresztowany. Baner spędził więc 9 
miesięcy w więzieniu, zanim doczekał 
się rozprawy sądowej, c0 jest oczywiście 
również jalnice zlośliwa szyłkamą, sto- 
sowaną tylko wobec mniejszości polskiej 
w Niemczech. Sposób prowadzenia prze- 
wodu sądowego wskazuje jasno, że ma 
się do czynienia z prowokacją niemiec- 
ką. której celem jest w przededniu wy- 
borów do sejmu pruskiego odstraszyć 
mniejszość polską w Niemczech od gloe 
sowania na listy polskie. 

Sąd w Slupsku ogłosił wyrok. uznają: 
cy Banera winnym kwzywoprzysięstwa 
i skazujący go na jeden rok więzienia 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 

Uznanie przez sąd, iż praca Bancra, 
jako fumiccjonarjusza Związku polskich 
towarzystw szkalnych w Niemczech by- 
la „uiebezpieczną agiiacją irredentysty- 
czna“, Oznacza, że o to samo obwiniać 
możnaby każdego funkcjonarjusza niee 
mieckiego Volksbundu w Polsce. 


Lekarz-denty sta 


L. ZAWADZKA 


przyjmuje od 11 do 6. 


SOSNOWIEC, ALEJA 27. 1019 


„KTTRJER ZACHUDNTYT 


6obota 15 Tutego I7532 rolka. 


„RADZCIE ALE NIE ODRADZAJCIE” 


Pod powyższym tytulem „ABC“ zamiesz 
cza następujący artykul. 

Jak wiadomo na komisji oświato- 
wej profesor ginmazjalny z Krakowa 
p. Szyszko, poseł z BB, zaprotestował 
przeciw odczytaniu na Komisji me- 
morjału profesorów uniwerstyteiu Ja- 
giellońskiego. — I istolmie panowie 
z większości rządowej postanowili 
memorjału nie odczytywać. 

Jako motyw p. Szyszko wysunął 
pogląd, że memorjal ma ilo.. polity- 
czne, przyczem opowiedział na dowód 
historyjkę, że jakoby senat U. J. „za- 
kazał” kolegom uczestnictwa w zjeź- 
dzie profesorów wyższych uczelni, 
który odbył się 7 bm., i który „stojąc 
na gruncie ideologji marsz. Piłsud- 
skiego”, podobno bez załsrzeżeń za- 
aprobował rządowe projekty szkolne, 

W sprawie tej sanacyjny również 
„Czas” krakowski oglosił nasiępują- 
ce sprostowanie: 

Senat akademicki nie wydał żadnego za- 
kazu uczestniczenia (w zjeździe), tylko zwró 
cił się — i to jeszcze przed rokiem — de 
wszystkich prolesorów z prośbą. aby wsłtrzy 
mali się od występów w sprawach akade- 
mickich, któroby mogły uchodæć za wyraz 
upinji umiwersytotn w tych sprawach, Ta 
prośba sprawiła istotnie, że profesorowie U. 
J. mie wzięli udzialu w zjeździe, który skła- 
dał się sób prywatnych. a zachodziła 
możliwość, że bedzie traktowany jako zjazd 
przedstawiaieli szkól wyższych. 

Senat akademicki wyslal istotnie memor- 
jal do ministerstwa. do Sejmu i Senatu w 
sprawie reformy szkolnej. ale jest absolut- 
nie nieprawdą, jakoby momorjał teu byl u- 
chwalony pod jakimkolwiek wpływem czy: 
ników politycznych, Kio pisze. nie zna tra- 
dycyj Uniwersytetu Jagiellońskiego", 

Co więcej. Wczorajsza konferencja 
rektorów wszystkich polskich uczelni 
ogłosiła komunikat, w kiórym kate- 
gorycznie wyjaśnia: 

Władze autonomiczne Uniwersytetu Ja- 
giellońskicgo nie zabranialy nikomu z pro- 
fesorów brania udziału w zebrania dnia 7 
lutego 1952 r. odbytem w Warszawie. 

Rektorzy, zebrani nu Konferencji w dn. 
11.2. 1952 r. w Warszawie. dotknięci faktem, 
że Komisja Oświatowa Sejmu nie chciala 
wysłuchać opinji Senatu Uniwersytetu Ju- 


stwierdzają jadnomyślnie, że Szkoly Akade- 


mickie są 2 natury rzeczy pówolane do wy- 


powiadamia opinji o organizacji szkolnictwa 
wogóle, a mają obowiązek zabierać glos w 
RAE dotyczących ustroju Szkól Aka- 
emickich“. 

A więć jest sprostowanie ze strony 
zarówno „prawomyślnego” politycznie 
dziennika, jak i ze strony niewątpli 
wej reprezentacji wszystkich wyż- 
szych uczelni w Polsce. Zakazu nie 
Było. O politykę uniwersyietom nie 
chodzi. 

Zdawaloby si 
łorytatywna lekcj 
wystarczy, 

Niestety, z niespodziewanym sukur- 
sem pośpicszył mu sam p. minister Ję- 
drzejewicz, w formie złożonego wezo- 
raj w komisji budżeiowej senatu o- 
Świadczenia. Więc pomimo powyź- 
szych wyjaśnień, p. mnister podirzy- 
muje zarzut 

„mieczem nieumotywowanych zakazów u- 
czestniczenia w dyskusjach, niewątpliwie o- 
gól profesorów obchodzacych”, 

Punkt ciężkości oświadczenia p. 
ministra tkwić się zdaje w twierdze- 
niu: 

Chcę kategorycznie zwaócić uwagę. że se- 
nat uniwersytetu nie zapytany przez miko- 
go, nie jest w żadnym razie powolany do 
opimjowania na forum externum projektów 
ustaw wbrew stanowisku ministra, któremu 

ega. 

Czyli, najwyżsi przedstawiciele na- 
uki i szkolniciwa mieliby do wybo- 
ru, albo: milczeć, jeśli nie są pytani, 
jeśli... nie zgadzają się z opinją mini- 
stra, albo popierać stanowisko mimi- 
sira, „któremu podlegają”. 

Nie polemizując z treścią tego zda- 
mia, które w ustach przedstawiciela 
obecnego reżimu nikogo dziwić nie 
może, zwracamy tylko uwagę na nie- 
które jego konsekwencje. 

Zdanie io ujawnia otwarty konflikt 
miedzy stanowiskiem ministra a opin- 
ja przedstawicieli wwższych uczelni, 
którzy, przypominamy: ę: 

„stwierdzają jednomyślnie, że szkoły aka- 
demiakie są z natury rzeczy powołane do 
wypowiadania opinji o organizacji szkolnie- 
twa wogóle a mają obowiązek zabierać glos 
w sprawach, dotyczących ustroju szkół aka- 
demickich*. 

Zdanie p. ministra nadto degraduje 
znaczenie oświadczeń tych profeso- 
rów, którzy się solidaryzują z rzą- 
dem. — skoro zgóry się oznajmia. że 


że ta podwójnie au- 


a dla p. Szyszki 


mówić wolno tylko tym, którzy się... 
solidaryzują. 

Przypomina to anegdotkę o osobie, 
która, zwoławszy radę familijną w 
sprawie swego zamążpójścia za dane- 
go kandydata, zagaiła zebranie we- 
zwaniem: „radźcie, radźcie, ale — nie 


odradzajcie!'* 
| Tylko. że tam chodzi bezpośrednio 
tylko o losy osoby, która zwołana na- 
radę, tutaj, wręcz przeciwnie, 
wchodzą w grę bezpośrednio losy ca- 
lej familji. 

IL P. 


DODATKOWA EMISJA 


BANKNOTOW 
NOWY JORK, 12.2. — Amerytkań- 


skie ministerstwo skarbu ogłosiło 
przez radjo komunikat uspokajający 
do społeczeństwa, zaniepokojonego no 
wą emisją dolarów papierowych w 
Sianach Zjednoczonych. 

Komunikat stwierdza, że obecne po- 
krycie banknotów dolarowych w zlo- 
cie wynosi 67 procentów, podczas, gdy 
pokrycie ustawowe wymaga 40-procen 
towego pokrycia. 

Wedlug komunikatu ministerstwa 
skarbu, projekt obniżenia pokrycia 
złotem banknotów  dolarowych nie 
jest równoznaczny z właściwą infla- 
cją, gdyż dodatkowa emisja bankno- 
tów nie będzie użyta na pokrycie pań- 
siwowego deficytu budżetowego. 

Celem projektu jest upłynnienie pie 
niądza, Banki prywatne zmuszone są 
przy obeenym stanie rzeczy odmawiać 
pożyczek i prolongaty weksli. Zbyt 
maly obieg banknotów powoduje za- 


Kocia muzyka 


DOLAROWYCH. 


trój życia gospodarczego. 

Banki będą miały możność rozwi- 
nięcia szerszej akcji kredytowej. 

Wobec uzgodnienia projektu obn'- 
żenia pokrycia zołiem banknotów z 
przedstawicielami obu stronnictw, na- 
leży się spodziewać, że projekt wej- 
dzie w najbliższym czasie pod obrady 
kongresu. 

NOWY JORK, 12.2. — Wiadomość 
o projekcie obniżenia pokrycia zło- 
tem banknotów dołarowych znalazla 
natychmiast swój oddźwięk na giel- 
dzie. 

Publiczność mimo uspokajających 
komunikatów ministerstwa skarbu 
ucicka od dolara, szukając schronie- 
nia dla swych kapitałów w akcjach 
i papierach lokacyjnych. 

Dużem powodzeniem cieszyły sie 
papienwy europejskie, zwłaszcza te, któ 
rych wartość zabezpieczono w złocie. 


w parlamencie 


Premjer Laval zażądał votum zaufania. 


PARYŻ, 12.2. — Nocne posiedzenie 
Izby deputowanych było poświęcone 
obradom nad budżetem na r. 1952-53. 

Referent budżetowy Pietri, oświad- 
czył, że należy być przygotowanym 
na poważne trudności, gdyż budżet 


paz e daie brak pokrycia w kwocie 
giellońskiego w sprawie ustroju szkolnictwa. ]5 miljard 


ów 200 miljonów franków. 

Oświadczenie referenta wywołało 
burzę na ławach opozycyjnych. So- 
cjaliści zażądali odesłania planu bud- 
żetu z powrotem do komisji budżeto- 


wej, by ta znalazła sposób na zapo- 
biegnięcie deficytowi. 

Warzawa w [zbie przybrała takie 
rozmiary, iż przewodniczący nie mógł 
dojść do głosu. Premjer Laval oświad 
cza, że nie będąc w zasadzie przeciw- 
ny ponownemu ropairzeniu projektu 
budżetu przez komisję, żąda jednak 
od izby dowodów zaufania. 

Odbyło się głosowanie. Rząd zdobył 
253 głosy, podczas gdy przeciwko rzą 
dowi wypowiedziało się 201 głosów. 


Krwawa bójka w Berlinie 


między hitlerowcami a komunistami. 


BERLIN, 12.2, — Organizacje hitle- 
rowskie w Berlinie zwołały na dzień 
wczorajszy: kilkanaście al wic- 
ców, przyczem było zapowiedziane, 
że przeciwnicy polityczni bedą mogli 
korzystać z zupełnej wolności słowa. 

Rozumie się, że z przywileju tego 
skorzystała przedewszystkiem partja 
komunistyczna. Zmobilizowano maj- 
tęższych mówców, którzy pośpieszyłli 
ma zebrania hitlerowskie. Jedmakże 
skutki tej „wolności słowa” okazały 
cię fatalne. Tak wielkiej ilości ran- 
nych nie zanotowano nigdy jeszeze w 
Berlinie od czasu, kiedy bójki poli- 
tyczne stały się zjawiskiem codzien- 
nem. 

W piwiarni przy Scholssbrauer- 
stasse rozegrała się masowa bójka na 
stoły, krzesła i kufle od piwa. Był to 
w swoim rodzaju rekord, gdyż do 
szpitala odwieziono 23 osoby ż rozbi- 
temi głowami. Uczestnicy walki zde- 
molowali doszczętnie piwiarnię, salę 
bilardową, czytelnię, a nawet prywat 
me mieszkanie właściciela. Piwiarnia 


wyglądaał jak po trzęsieniu ziemi. 
pod rumowisk wydobywały się ję- 
ki rannych i wołania o pomoc, 


Na uwagę zasługuje szczegół, że 
karetek 


przed przyjazdem miejskich 
an Ć zjawiły się na Schłoe- 
sbrauerstrasse karetki sanitarne hiile- 
roweów wraz z personelem lekarskim, 
Opatrywanie rannych trwało dwie go 
dziny. Do ezpitala odwicziono 25 oso- 


by, zarówno hitlerowców, jak i ko- 
munistów. 
Warto zanotować jeszcze jeden 


szczegół, że obie strony zajęły wobec 
policji wrogie stanowisko, 

Druga wielka bójka rozegrała się 
na Hackeschemarkt, gdzie 6 osób od- 
niosło rany, a jeden z młodych komu- 
nistów, pokłóty nożami, został odwie- 
ziony od szpitala w stanie beznadziej- 
nym. 

Dzisiejsza prasa berlińska, omawia- 
jąc te wypadki, mie szczędzi złośli- 
wych uwag na temat hitlerowskiej 


| „wolności słowa“. 


Zajścia z bezroboczymi 


w stolicy Nowej Founlandji. 


NOWY JORK, 12.2. — W mieście 
St. Johne, stolicy Nowej Foundlandji, 
działy się wczoraj wstrząsające sceny. 
Stolica przez kilka godzin była opano 
wama przez bezwoboczych, którzy ra- 
bowali magazyny żywnościowe. 

Zaczęło się od wysłania delegatów 
do premjera rządu, Ryszarda Squi- 
resa, który przyjął ich przychylnie, 
łecz oświadczył, że wobec beznadziej- 
nego stanu kas ministerstwa skarbu, 
nie może narazie udzielić żadnej pod- 
wyżki wypłacanych zapomóg. Dele- 
gaci wrócili do lokalu związku za- 


Oświadczenie premjera nie spotkało 
się z uznaniem bezroboczych. Tłum 
łożony z 3 tysięcy osób, ruszył na 
pałac rady ministrów i, po krótkiej 
walce z policją, wdarł sie do gmachu. 
Ministrowie ratowali się ucieczką 
przez tylne wyjście. Po opuszczeniu 


pałacu, zebrali się w gmachu sądu 
okręgowego, gdzie przystąpili do 
obrad. 


Tymczasem bezroboczy, po zdemolo 
waniu pałącu rządowego, ruszyli na 
sąd okręgowy, który również udało 
im się zdobyć. Premjer Squires wraz 


wodowych, gdzie odbywało się zebra-|z ministrami zostali steroryzowani i 


nie, 


pod groza natychmiastowego wvyrzu- 
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cenia przez okno z wysokości drugie. 
go piętra musieli podpisać dekret, 
przyznający bcezroboczym podwyżkę 
z 1 dokara 60 ceniów niiesięcznie do 5 
dolarów 20 centów. Prócz tego zgodzi- 
Ji się na zwiększenie racvj żywnościo 
wych, wydawanych bezpłatnie. 

Jednakże tłum nie był jeszcze zaspa 
kojony, gdyż w chwilę polem rozpo 
szęły się rabunki. Przedewszystkim 
rozgromiono państwowe magazyny 
żywności, następnie szercg pwywalt- 
nych sklepów. Miasto St. Johns było 
calkowicie opanowane przecz tlum, 
który szalał w przeciągu 6 godzin. Po- 
licją przez ten czas pozostawała bez- 
czylina. Ministrowie mie opuszczali 
gmachu sądu okręgowego. 

Późnym. wieczorem nadeszła depe- 
sza z Montrealu, że rząd kanadyjski 
wysyła do St. Johns okręt wojenny z 
poleceniem przywrócenia w mieście 
porządku. iWadomość ia wpłynęła na 
uspokojenie umysłów. W stolicy No- 
wep Poundłandji zapanował ‘spokój. 


o e . 
Na Olimpjadzie 
BRONISŁAW CZECH 
NA SIÓDMEM MIEJSCU. 

LAKE PLACID, 12.2, Wczoraj w po 
fudnie rozegrano konkurs skoków narr 

tiaqskich do kombinacji. 

Startowało 338 zawodników. 

Picrwsze miejsce w skokach i w kom- 
binacji (liczy się wyniki biegu 18 klm. i 
dwu skoków) zajął Norweg Johan Grot- 
tumsbraaten, który miał oba skoki usta- 
ne na 50 i 51 metr, Grottumsbraatem 
mial pierwszą lokatę w biegu 18 kim, 
Ogólna mota 446 pkt. 

Na drugiem miejscu ulokował się Ole 
Siomien (Norwegja), drugi w 18 kim. i 
drugi w skolkach: 48 i 525 mtr. Nota 
456.5 pkt., trzeci Norweg Hans Vinjaren- 
gen (były mistrz Polski) nota 453.6, sko- 
ki 54 mtr. i 625 mtr. z upadkiem, czwar- 
ty Svar Koltorud (Norwegja) nota 418.7 
pkt, skoki 57 i 57 z upadkiem, piąty 
Svcn Erickson (Szwecja) nota 402.3 pki., 
skoki 57 i 56 mitr., szósty Barton (Cze- 
chosłowacja), wota 597.1 pkt, skoki 47 i 
54 mtr, Barton był szósty w 18 klm., ma- 
jąc czas nieco lepszy od Br. Czecha. 

Bronislaw Czech zająl siódme miejsce, 
mimo upadku przy krugim skoku — 54 
mtr. Gdyby nie ten wypadek Czech u- 
plasowałby się ma piątem miejscu za 
Norwegami, 

Ósme miejsce zajął Novak (Czechosło- 
wacja), dziewiąte Ralf Monsen (Stany 
Zjedn.), dizesiąte Normoc (Kanada). 

Za Czechami znalazła się calu elita 


narciarzy środkowo - europejskich, 
szwajcarskich, włoskich, austrjackich, 
frameuskich, Japończycy, Amerykanie, 


Kanadyjczycy itp. 

Poza konkursem skakał fenomenalny 
skoczek norweski — Andersen, ustama- 
wiając rekord skoczni 64 mtr. (ustany). 


. 
Zagadka bociana 
WYJAŚNIONA. 

Jak donieśliśmy w swoim czasie 
dziwne zjawisko obserwowano parę 
dni temu w Warszawie. Oto, mimo o- 
strego mrozu, nad dachami Starego 
Miasta i Zamku krążył bocian. Tego 
samego ptaka widziano onegdaj w po 
łudnie nad pl. Teatralnym. Zjawienie 
się bociana w styczniu, w dodatku 
podczas mrozów tak  „siarczystych” 
wywołało w mieście liczne komenia- 
rze: Skąd wziął się bocian? Zagadkę 
tę'wyjaśnił dyrektor ogrodu Żoolo- 
gicznego, dr. Żabiński. Okazuje się, 
że bocian pochodzi z warszawskiego 
zwierzyńca, i tak jesi doń przywiąza- 
my, że nie ucieka, mimo iż mu skrzy- 
del, jak innym, nie podcięto. 


Bocian - 
ten często odbywa wycieczki nad mia- 
stem i okolicą, poczem zawsze wraca 
do swej budki. 


Kto wygrał ma loterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIAGNIENIA 

30.000 zł. — Nr. 129269. 

2.000 zł. — 155597. 

600 zł, — Nr. 142872. 

450 zł. — N-ry: 1207 36554 101438 
151536 159671. 

400 zł, — N-ry: 8324 22866 23892 
53105 54578 58672 68762 73890 111454 
143572 145019 155280. 

550 zł. — N-ry: 9995 15173 69001 
132738. 

500 zł. — N-ry: 6266 10100 14147 
21160 22397 56538 37034 44296 48991 
51422 53307, 98047 105873 106106 
108549 110021 116809 119295 122694 
135164 144994 155645 139372 
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„KUR]ER ZACHODNI .. eobota 4% fuiego 1932 roku. 


z 


— 


W sprawie organizacji szkół wyższych 


memorjał Senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Dziś podajemy tekst memorjalu Uni- 
wersytetu Jagiellońskicgo i organizacji 
szkół wyższych, Główne jego ustępy 
brzmią: 


Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego okre- 
Ślił swżj pogląd na zamierzoną uslawę w 
spawie ustroju szkolnictwa w dwu memo- 
rjałach. Pierwszy dotyczy postanowień od- 
noszących się bezpośrednio do szkół akade- 
imickich. Drugi, wczoraj przez nas podany, 
zajmuje się zmianami w szkole średniej. 
Główne ustępy pierwszego z nich brzmią: 

— Podczas bytności rektorów szkół aka- 
demickich u pana ministra W. R. i O. P.. 
w dniu 5 stycznia, oświadczył pan minister, 


2 
że PROJEKT USTAWY O SZKOLACII AKA 
DEMICKICH NIE ZOSTANIE WNIESIONY 
DO SEJMU IT SENATU BEZ POROZUMIE- 
NIA SIĘ Z WŁADZAMI TYCHŻE SZKÓŁ co 
Ao zmian, jakie są potrzebne w obecnie obo- 
wiązującej nsiawie z r. 1921, Z oświadczenia 
tego, należy wnosić, że Ministerstwo stoi w 
zasadzie na gruncie potrzeby porozumienia 
się z czynnikami akademickiemi. reprezen- 
iującemi w sprawach szkół wyższych do- 
świadczenie oraz znajomość potrzeb nauki 
| nauczania. Jednakowoż mimo to, iż Mini- 
sterstwo w zasadzie uznało potrzebę tego ra- 
dzaju porozumiewania się w sprawach do- 
tyczących szkół wyższych, NIE DOSTAR 
CZONO WŁADZOM TYCH SZKółŁ SPO- 
SOBNOŚCI, ABY WYPOWIEDZIAŁY SWE 
ZDANIE CO DO TYCH USTĘPÓW PRO- 
JEKTU RZĄDOWEGO USTAWY O USTRO- 
JU SZKOLNICTWA (wniesionego do Sejmu 
Rzeczypospolitej w duin 15 stycznia, jako 
fruk 451), KTÓRE ODNOSZĄ SIĘ DO 
SZKÓŁ AKADEMICKICH ; bądź to zmie- 
niają dzisiejszy stan prawny całkiem wy- 
raźnie, bądź to pośrednio dotykają warun- 
ków, od których zależy nauczanie w szko- 
łach akademickich. W szczególności nie za- 
pytano przed wniesieniem tego projekln o 
zdanie ani SENATÓW szkół akademickich, 
ani KONFERENCJI REKTORÓW. 

Dłatego też szkoly akademickie nie miały 
możmości wypowiedzenia swych uwag w 
sprawach, które przedstawiają się dla tych- 
że szkół jako rzeczy pierwszorzędnej donio- 
słości. Projekt ustawy, przedłożony Sejmo- 
wi, jest w tej chwili przedmiotem obrad 
komisji oświatowej Sejmu, odbywających 
się w BARDZO SZYBKIEM tempie. Wobec 
tego grozi nicbezpieczeństwo, że projekt 
może być uchwalony bądź to przez komisję 
Sejmu, bądź nawet przez oba ciała ustawo- 
dawcze BEZ UŚWIADOMIENIA SOBIE, 
JAKIE KONSEKWENCJE POCIĄGNĘŁYBY 
JEGO PRZEPISY DLA NAUCZANIA W 
WYŻSZYCII SZKOŁACH, to znaczy bez zvo- 
zumienia tego niebezpieczeństwa jakiem to 
szkolnictwn wyższemn zagraża, A W szcze- 
gólności, jaką jest doniosłość zmian, wpro- 
wadzonych przez projekt w organizacji 
szkół wyższych. Szkoły akademickie nie ma- 
ją już ani możności, ani czasu porozumieć 
się w tej sprawie ze sobą i z uwagami swo- 
jemi łącznie wystąpić. Dlatego też Senat 
Uniwersytetu Jagiełlońskiego uważa za sło- 
sowne wystąpić na własną rękę z memorja- 
lem oświetlającym ujemne skutki, jakie 
pewne postanowienia projektu, odnoszące 
się bezpośrednio do szkół wyższych i amie- 
niające obceny stan prawny, będą musiały 
wywołać. Memorjał ten swój przesyła PA- 
NU MINISTROWI, prosząc o wzięcie go 
pod uwagę i o zmodyfikowanie niektórych 
punktów w projekcie ustawy a nstroju 
szkolnictwa przed jej ostatecznem uchwale- 
niem. Wobec pośpiechu, jakiego cała spra- 
wa wymaga, jeżeli uwagi Senatu Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego mają mieć jakikol- 
wiek skutek, przesyła Senat równacześnie 
poniższy memorjał  CIAŁOM USTAWO- 
DAWCZYM na ręce marszałków Sejmu i 
Senatu, prosząc o Skierowanie go do odnoś- 
nych komisyj, względnie o zakomunikowa- 
nie go Sejmowi i Senatowi, gdyby tymcza- 
sem komisje oświatowe ukończyły swoje 
prace. 

Ustawa o szkolach akademickich w art 2 
í 85 dopuszcza do nich jedynie absolwentów 
szkół ogólnie kształcących, zaopatrzonych w 
świadectwo dojrzałości. Obecny projekt 
mienia owe artykuły, ROZSZERZAJĄC wy- 
bitnie w art. 51 ilość szkół, których ukon- 
czenie, BEZ MATURY, lecz tylko ze świa- 
dectwem „stwierdzającem kwalifikacje do 
studjów wyższych“, uprawnia do wstępu 
do szkół wyższych. 

Powyższe postanowienia projektu kryją 
w sobie MOŻLIWOść NIEBEZPIECZUŃ- 
STWA. ŻE NASTAPI NAPŁYW DO SZKÓŁ 


AKADEMICKICH ELEMENTÓW NIEPRZY- 
GOTOWANYCH LUB GORZEJ PRZYGO- 


TOWANYCH, o ile zapowiedziane rozpo- 
rządzenie ministra tego rodzaju szerokie 
uprawnienia im  przyznaly (OCHRONIA- 


REK, EKSTERNISTÓW, WYCHOWAŃCÓW 
SZKÓŁ NIE DAJĄCYCH OGÓLNEGO WY- 
KSZTAŁCENIA). Wszak mówiąc o wydaniu 
tej treści rozporządzeń oddano całą tę spra- 
wę w rece ministra nawet bez takiego do- 
datku, jak np. „po wysłuchaniu odnośnych 
władz szkolnych“. Jestto szczegól głęboko 
niepokojący. 

Czytamy w projekcie: „W wypadkach, 
w których przewidziano wydanie rozporza- 
dzeń przez ministra W. R. i O. P., przepisy 
dotychczasowe zachowują moc ohbowiązu- 
jącą w charakterze rozporządzeń do czasu 
zastąpienia ich nowemj rozporządzeniami. 
W den sposób ROZPORZĄDZENIAMI BY- 
ŁOBY ODTĄD WOLNO ZNOSIĆ POSTA- 
NOWIENIA USTAW, jakie Ministerstwo uz- 
na za kolidnjące z dzisiejszym projektem 
„astawy o ustroju szkolnym“; a więc także 
i art. 86 usł. o szkołach akademickich 
mógłby być każdej chwili uchylony. W tak 
daleko idącem  pełnomocnictwie dla mini- 
stra, stanowiącem PRAWDZIWY WYJĄTEK 


OD OGÓLNIE PRZYJĘTYCH ZASAD 
TECHNIKI PRAWNEJ, kryje się niebez- 


pieczeństwo dla szkół wyższych i dla nor- 
malnego spokojnego rozwoju kultury cale- 
go społeczeństwa. 


Art. 52 projektu zapowiada organizację 


nieznanego dotąd w szkołach akademickich | 


studjam „dla studentów szkół wyższych 
(a więc wszystkich, zapewne i studentek) 
w zakresie: 1) obrony technicznej państwa, 
2) nanki obywatelstwa, 5) sprawności fizycz- 
nej. W motywach polożony jest nacisk nie 
na obronę państwa ani na sprawność lizycz- 
ną, ale NA NAUKĘ OBYWATELSTWA. Co 
ma być treścią, nie określono. Tylko z przy- 
toczonych wzorów obcych (zwłaszcza Nie- 
miec, Włoch i Rosji Sowieckiej) dowiadu- 
jemy się, że tu chodzi o nauke o teraźniej- 
szości i o zagranicy, względnie: o naukę w 
zakresie wiadomości politycznych i że „c: 
stokroć nie bedą one miały charaktern 
słych nank*, ORGANIZACJA TYCH STU- 
DJÓW NALkżkć BĘDZIE BEZPOSŚRED- 
NIO DO MINISTRA i wedlug art. 52 „BIĘ- 
DZIE TWORZONA BĄDŹ PRZY SZKO- 
ŁAC WYŻSZYCH, BĄDŹ ODDZIELNIE, 
NA ZASADACH, JAKIE USTALI ROZPO- 
RZĄDZENIE MINISTRA“. 

Zapowiedzi są zbył ogólnikowe, aby się 
w nich z cala pewnością orjenlować, Jeśli 
chodzi o wychowanie fizyczne, to, zdaniem 
fachowców Uniwersytetu Jagiellońskiego or- 
ganizacja jego rozciągająca się na tysiące 
młodzieży akademickiej, bylaby pożądana, 
ale wymaga ogromnych sum (urządzenia, 
sale, instruktorzy); niepodohna również pro- 
jeklować kursów określonych krótkim ter- 
minem, ale należałoby pracę rozłożyć na 
mniej więcej dwa lata aby przez odpowied- 
nie ćwiczenia w pewnych terminach podno- 
sić sprawność lizyczną mlodzieży, 

„Wiadomości zwiazane z obroną technicz- 


PROTEST RODZICIELSKI 


przeciwke projektewi ustawy o refermie szkolnictwa. 


Zjednoczenie Zrzeszeń rodzicielskich 
w Polsce oglosilo memorjał do marszalka 
Sejmu przeciwiko projektowi ustawy o 
ustroju szkolnietwa. Memosjal ten. De- 
dący glosem spolcezeństwa, stwerdza, iż 
projekt zawiera dodatnie strony. jak 
ujednostajnienie prawodawstwa szk 
nego na talym obszarze kraju, 
do powiązania w jeden system w 
tkich działów szkolnictwa, zbliżewie sy- 
stemu do potrzeb życia i troska o szkol- 
'etwa zanvolowe. 
cemaicj zawiera szereg  Czymników 
ujemnych. Za takie uważa memorjat po- 
minięcie tezy, iż wyrobienie moralne 
może się opierać tylko na wychowaniu 
reliwijnem. Na idealnem przeprowadze- 
nin czystości hasła szkoly jednolitej w 
konstrukcji zewnętrznej cierpi wewne- 
trzna wartość reformy, Slosowanie dia 
zachowania jednolitości formy pier- 
wszych dwm klas gimnazjum musi dopro 


| 


wadzć do obniżenia poziomu naukowc- 
go szkoły. Zasady selekcji przy przej- 
ściu z nóż o szczebla szkoły na wyższy 
i Źwie nslalone, Przechodzenie 
młodzieży co parę lat z jeducj szkoly do 
gioj musi ujemnie stę odbić ma jej 
rozwoju. Nawa reforma wyrządza krzy- 
wdę wsi, Projektowa reforma. trzymając 
się ża wszelką tene jednolitości konstru- 
kcyjnej szkolnictwa podkopuje  wysu- 
nięte przez nią samą dążemia do podnie- 


sienia poziomu przygołowamia. niezbę- 
dnego dla studjów wyższych. Projektor 


wana reorganizacja s*zkolniciwa nieslu- 
sznie podciąga pod swój  slrychulec 
szkolniaiwo prywałme. Zasadniczym ble- 
diem mowego projektu jest pozostawie- 
mie ministrowi wyznań rel. i ośw. publ. 
prawa rozsirzygamia | normowamia wic- 
ln zagadnień w okresie organizacji szkol: 
mietwa, nanczamia i wychowania sz 


go. 


Jeszcze jedna subwencja 


dla „Dnia Pomorskiego”. 


„Slowo Pomorskie“ donosi: 

„Dzień Pomorski“ nietylko od p. La- 
mola doslał „pożyczke”.. z funduezów 
dyspozycyjnych. Partyjny ten organ, fi- 
nansowany był także przez przybudówlki 
p. Łamola, t. zn. przez instytucje sjo- 
fece, opanowane przez „swoich“ ludz. 
czyli zarządzane przez „sanacyjnych ko- 
misarzy. 

Pewna instytucja. opierająca się na 
składkach szerokich mas społeczeństwa. 
udzieliła „Dniawi Pomarskiemu* w roku 
ub. 15 tys. zł. zwrotnej... subwencji. Ta 
zwrotna... subwencja powędrowala pó- 
aniej w księgach tejże 'mstytucji pod po- 
zycje: „wątpliwe... do  ściągniecia”. i 
wreszcie dalej na szary koniec preten- 


syj przepadlych, 

Nie wymieniamy narazie nazwy tej 
instytucji, bo jako takiej za wybryk 
kierownika odpowiedzialnej czynić nie 
eheemy. 

Dzialo sie to podobno bez zgody i 
wiedzy rady zarządzającej tą intytucją. 
Może więc wa podstawie podanych wy- 
żej szczegółów. zanieresowami członiko- 
wie rady zaimłeresują się o kogo chodz: 
i zauważą ten chwast w księgach podle- 
slej ich kontroli instytucji. 

Podkreślamy, że instytucja. o której 
wyżej jest mowa. podobno z w'eliką tru- 
dnością się wywiązuje ze swych zobo- 
wiązań wobec członków. 


Napad marynarzy 
na posła Rzplitej w Madrycie. 


W poselstwie polskiem w Madrycie ro 
zagral sie onegdaj denerwująca scena. 
Poseł polski napadnięty zosłał przez 
dwóch polskich marynarzy, którzy 
rzucili się na niego z nożami. Mary- 
barze ci, Edward Szmacioch i Walery 
Szarech zażądali zawizowania pasz- 


poseł odmówił, wówczas rzucili się 
oni z dobytemi nożami na posła, lecz 
na szczęście udało sie obecnemu przy 
lej scenie personelowi poseletwa ochro 
nić posła od uderzenia, poczem po 
dluższcj gwaltownej walce maryna- 
rze zostali rozbrojen: i oddani w rç 


poriu, co też im uczyniono. Nasiępmiejce policii. 


Wrosili oni podła a możvozke ale tej 


na państwa” oirzymuje znaczna część mło. 
dzieży męskiej PODCZAS SŁUŻBY WOJ- 
SKOWEJ, dla reszty niewiadomo, coby w 
grę wchodzić mogło (np. obrona przeciwga- 
zowa?), ale i toby jakoś złączyć można z 
wychowaniem lizycznem. Przy dostarczeniu 
środków moglyby szkoły akademickie w 
swym obrębie podołać tym zadaniom. 


Co do nauki obywatelstwa, jeżeli chodza 
o wykłady prawa politycznego, Konstylucji, 
t. zw. nauki o Polsce współczesnej to wszyśł 
ko to co mieści SIE W RAMACH NAUKI 
I OBJEKTYWNEGO PRZEDSTAWIENIA, 
DAĆ MOGĄ MŁODZIEŻY SZKOŁY AKA- 
DEMICKIE LEPIEJ Niż JAKIEKOLWIEK 
INNE STUDJA. W łonie Uniwersytetu nie- 
raz rozważano sposoby kształcenia ohowiąze 
kowego mlodzieży w tym kierunku, Wy» 
dzialy prawnicze posiadają w tej dziedzi- 
nie najbardziej powołanych profesorów, 
Jeśli chodzi o wytwarzanie ogólnej atmosfe 
ry przywiązania do państwa, fo działalność 
szkół akademickich jest tym duchem prze: 
siaknięta į w chwilach krytycznych dla pań. 
stwa młodzież tych szkół składała dostatecze 
ne dowody patrjotyzmu i poświęcenia, Nie. 
podobna przypu: aby jakiekolwiek po- 
za Uniwersytetem zorganizowane studja mo 
gly przynieść owocniejsze rezultaty. raczej 
grozi obawa, że PRZYNIOSĄ SKUTKI NIE- 
POŻĄDANE 1 NIEOBLICZALNĄ REAKCJĄ 
ZWŁASZCZA, GDYBY TO STUDJUM MIA. 
LO SŁUŻYĆ JAKIMKOLWIEK DORAŹNYM 
CELOM. 


7 DNIA. 


WADŁNCOCEZA PSC 
ORGANIZACJA PROFESORÓW 
SANATORÓW. 


W maren ub, roku odbył się pierwszy 
zjazd profesorów i docentów  wszechnie, 
„stojących na gruncie ideologji marszałka 
Piłsndskiego" W niedzielę odbył się zjazd 
drngi. Wzięło w nim udział 60 osób. Jeżeli 
wiceminister Żongoltowicz chciał zmniejszyć 
znaczenie profestów wyższych uczelni w 
sprawie Brześcia dlatego, że na 860 proie- 
orów i docentów nodpisało je około 280, to 
jakżeż się musi nstosunkować do zjazdu, w 
klórym :stniczyło okolo 60 osób na 8460!., 

Zjazd przyjał rezolucje, uznające: autono- 
mje i samorząd za podstawę normalnego 
życia nczelni akademickich i warunek roz. 
woju nauki: wytyczne ustawy o ustroju 
szkolnielwa: projekt opracowany przez 
Tow. kultury akademickiej we Lwowie za 
punkt wyjścia do dalszej dyskusji w ośrod: 
kuch akademickich: potrzebę dyskusji w 
szerszych gronach protesorskich w sprawach 
akademickich, 


OPOZYCJA NA ROZKAZ. 


Korespondent sejmowy „Nowego 
Dziennika” zwraca uwagę na io, że 


sanącja dla upozorowania „rzoczawo- 
ści” dyskusji pozwała niektórym swo 
im członkom występować z — „wąt- 
płiwościami”. 

„Wydano pisze — insttnkceje własnym 
minie jszościom narodowym, Ukraińcom, Bia- 
łorusinom i Żydom. aby również prowadzi- 
li swego rodzaju „opozycję. Rzecz jasna, 
że prezydjunm klubu bardzo ściśle skontra- 
lowało przemówienia  Bialorusina  Szyma- 
nowskiego. Ukraińca Pewnego, a ciężką prze 
prawe miał ze swem przemówieniem poseł 
żydowski z BB. p, Jacger. Pozwolono mi 
prowadzić opozycję. Mowa jego przeszła do 
jego szefa. prezesu regjonalnej grupy lwow. 
skiej. p. Zdzislawa Śtrońskiege. Trzeba byla 
prowadzić targi, wyrzucać zdania, by „opo: 
zycjać nie wypadła zbyt poważnie, by nie 
wywoływać wrażenia. że p. Jaeger napraw- 
dę się zhuntował. I dopiero za aprobaią 
prezesa grnpy, otaz prezydjum klubu prze 
mawiał Jaeger z trybuny sejmowej". 


„A TY WOJTUŚ, OBEJDŹ SIĘ 
SMAKIEM“. 


Prof. Tarnawski zwraca w „Kurjo- 
rze Lwowskim uwagę na ło, że pro- 
jekt uetawy szkolnej, utrudniający, 
studja mlodzieży wiejskiej, uprzywi- 
lejowuje młodzież miejską, więc m. in 
żydowską. Że projekt rządowy wy: 
chodz: na niekorzyść wsi, zwraca na 
to uwagę Senat Uniw. Jag. w swym 
memorjale, wczoraj przez nas przy: 
toczonym. 


„Stosunek procentowy żydów — pisze --- 
szeregu zawodów jest nieproporcionalnie 
wysaki. Nowy ustrój szkolnictwa będzie po- 
wodem dalszego rozwoju stosunków w tym 
kierunku. Czy to wyjdzie na korzyść nasze- 
mu życiu? Czy przyczyni sie do złagodze- 
nia tarć? > j 


„erszku, otwieramy przed tobą drzwi ne 
oścież. Faciamus te „mości panie”. A ty, 
Wojtuś, obeidź sie smakiem. Nie dia pse 
kiełbasa, 
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ARADEKJA GORKICZA. 


Dzięki usilnym staraniom sfer nau- 
kowych i przemysłowych. przed kil- 
ikumastu lary powsiała w Krakowie 
alkademja górnicza, jedyna tego ro- 
dlzaju ineiytncja zawodowa w Polsce. 
Projekt założenia w Krakowie aka- 
demji górniczej powsiał jeszcze przed 
wojną, lecz dvpiero po wskrzeszeniu 
państwa polskiego zamiar zrealizowa- 
no i, mimo ogromnych trudności, już 
w 1949 r. akademja została otwarta. 

Narazie oiwarlo tylko wydział gór- 
niczy, a po upływie roku i wydział 
huiniczy. Początkowo uczelnia mieści- 
ła siç w xilku budymkach, położonych 
w różnych punktach miasta. W 1925 
r. odbyło się poświęcenie kamienia 
węgielnego pod gmach akademji przy 
uł, Miekiew.cza, który oddany jest 
juź do użytku, lecz ostatecznie nie jesi 
jesztze ukończony. Stosunkowo szyb- 
ki rozwój uczelni trzeba zawdzięczać 
wydatnej pomocy przemysłu górnicze- 
go i hutniczego, który na budowe i 
utrzymamie akademji łoży poważne 
sumy. 

Obecnie akademja posiada 12 pro- 
fesorów zwyczajnych, 7 nadzwyczaj- 
nych, 2 konirastowych, 6 docentów, 
16 t. zw. wykladających i 4 lektorów. 

$łuchaczy jest 557. w tem 50 cu- 
łzoziemców. Do ostatniego roku szkol- 
nego wydano dyplomy inżynierów 348 
słuchaczom; rocznie otrzymuje dy- 
plomy okolo 50 słuchaczy. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że przy u- 
ruchamianiu akademji górniczej mia- 
no w pierwszej linji na uwadze głów- 
nie przemysł Górnego Śląska, któremu 
chciano zapewnić większy dopływ na- 
leżycie wrykszialconych inżynierów i 
kierowników różnych działów w prze 
PR górniczym i hutniczym. 

Niestety, usuwanie wrogiego nam e- 
lementu z Górnego Ślaska idzie bardzo 
opornie, co w połączeniu z kryzysem 
gospodarczym i ograniczaniem pro- 

aji, a nawet zamykaniem zukła- 
dów przemysłowych nasuwa obawę, 
czy wychowankowie akademji znaj- 
dą odpowiednie zajęcie. 

Zdarzające sie np. wypadki obejmo 
wania przez inżynierów stanowisk 


sztygarów nie mogą być uznane za 
zjawisko pożądane i celowe, wtedy 


bowiem szkoły górnicze bylyby nie- 
potrzebne, a jednocześnie na kształce- 
nie sztygarów i t. p. slużby techmicz- 
nej akademja byłaby uczelnią za ko- 
sztowną i nieodpowiadającą swemu 
celowi. 

Ponieważ w akademji górniczej o- 
bowiązuje numerus clausus, jeżeli 
chodzi o liczebność słuchaczy, przy- 
puszczać należy, iż władze uczelni sto- 
sować będą racjonalne ograniczenia, 
celem uniknięcia nadmiaru inżymie- 
rów, którzy po wyjściu z uczelni nie 
mogą znaleźć odpowiedniego zajęcia i 
w rezultacie powiększają kadry bez- 
roboczej inteligencji. 

ETOT NE TRZEPIE ACE SA E ZER DRYSZZEPZZTA 


DZIALALNOSE KOMISARZY KAS CHORYCH 
1 ICH KOMPETENCJE. 


W zwiężdku z nowemi nominacjami ko- 
misarzy Kas chorych, dowiadujemy się, 
iż w myśl dekretu Prezydenta Raplitej 
z dnia 29 listopada 1950 r. nowomiauowa- 
pi komisarze pelnić będą ściśle funkcje 
rad nadzorczych z wyboru, w myśl de- 
kretu i ustawy z dnia 19 maja 1920 r., 
jednak tylko w charakterze zastępczym. 

Rady takie według dekretu mają obo- 
wiązek zbierania się i urzędowania przy- 
najmniej raz na miesiąc, a więc i obec- 
mie mianowani komisarze będą urzędo- 
wać w swoich Kasach chorych najwyżej 
po parę dni w miesiącu. Tem właśnie 
tłumaczy się niejednokrotne pozostawia» 
nie nowomianowanych komisarzy na ich 
dotychczasowych stanowiskach służbo- 
wych w innych miejscowościach. 

W związku z ograniczeniem funkcyj 
komisarzy Kas chorych, zmniejszono rów 
nież i pobory, które wymosić będą od 
150 do 300 zł. miesięcznie, przyczem tą 
najwyższą stawkę otrzymuje tylko ko- 
misarz okręgowej Kasy chorych w War- 
szawie, 

Cala praca Kas i dawne kompetencje 
rarzadzających Kasami chorych przelane 


„KURJSR ZACHODNT 


sobota 13 lutego 1952 roku, 


W przemyśle węglowym 


rokowania bez rezultatu i strajki protestacyjne. 


Stosownie do zapowiedzi, wczoraj 
odbyła się w inspeakioracie pracy w 
Sosnowcu pod przewodnictwem inspek 
lora p. Federowicza konferencja z 
udziałem przedstawicieli Rady Zjaz- 
du oraz delegatów czterech związków 
zawodowych, w sprawie zawarcia u- 
mowy co do obniżki płac o S proc. 
w przemyśle węgłowym  Zaglębia 
Dąbrowskiego i Krakowskiego. 

Ponieważ delegaci związków zawo- 
dowych kategorycznie wystąpili prze- 
ciwiko proponowanej obniżce płac i 
odmówili podpisania umowy, inspex- 
ior pracy p. Federowicz, z polecenia 
Ministerstwa pracy wystąpił z propo- 
zycją przekazania sprawy arbitrażo- 
wi rządowemu. 

W odpowiedzi na to, przedstawiciele 
Centralnego Związku górników o- 
Świadczy, że na żaden arbitraż się 
nie zgadzają, matomiast przedstawi- 
ciele pozostałych trzech związków za- 
komunikowali, iż muszą sie porozu- 
mieć ze swymi mocodawcami i odpo- 
wiedź dadzą we wtorek, 17 b.m. 

A więc, jak było do przewidzenia 
i wspomniana konferencja spełzła na 
niczem. 

Dzikie strajki prołestacyjne w ko- 


palniach Zagłębia Dąbrowskiego, któ- 
re wybuchły w ub, czwartek na Re- 
mardzie i w Modrzejowie powtórzyły 
się również į wczoraj, 

Na kopalni Modrzejów obie zmiany 
bie pracowały, za wyjątkiem obser- 
wacji w sile 54 ludzi. 

Wczoraj o godz. 6 rano porzuciła 
pracę pierwsza zmiana kopalni Jerzy 
w Niwce. Zastrajkowało 420 robotmi- 
ków, na obserwacji pozostało w ko- 
palni 100 robotników. Również i zmia- 
ma popołudniowa nie przystąpiła do 
pracy. 

Przebieg strajku na obu kopalniach 
spokojmy. 

Kopalnia Renard, która strajlkowała 
w ub. czwartek, pracowała wczoraj 
normalnie na obie zmiany. 

Prącowano również normalmie ma 
kopalni „Wiktor“ w Milowicach, gdzie 
sirajkkowano w ub, środe, a w czwatr- 
tek była t. zw. świętówka. 

Wczoraj odbył się wice robotników 
na kop. „Czeladź”, na którym delega- 
ci informowali zebranych o sytuacji. 
/maczna większość roboiników nie 
godząc się na obniżkę, wypowiedzia- 
la się za strajkiem. Terminu strajku 
mie oznaczono. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 
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Dziń Grzegorza 
Sobota 


Œ| Jutro Walentego 
Wschód łońca 6 m. 58. 
Zachód » 16 m. 43, 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 

ZAKŁĘBIE: Noce kaukaskie. 

PALACE: Bezimienni bohaterowie. 
DĄBROWA 

WANDA: X 27, 

KOMETA: Orli szczyt. 
ZAWIERCIE 

STELLA: Spóźniony romans. 

ARLEKIN: Indyjski grobowiec. 
OLKUSZ 

SŁOŃCE: Córka szatana. 


X Z SĄDOWNICTWA. P. Prezydent 
Rzplitej mianował sędziego Sądu okre- 
gowego w Sosnowcu p. Sergjusza Mu- 
chanowa sędzią Sądu apelacyjnego w 


Lublinie, 


X ZARZĄD KOŁA NOK. W SOSNOW- 
CU prosi swe członkinie o przybycie 
pod sztandar w niedzielę 14 b. m. o g. 
11 rano do kościoła parafjalnego na u- 
roczyste nalbożeństwo z okazji 10-lecia: 
Papieża, oraz o wzięcie udziału w inmych 
uroczystościach jubileuszowych. 


X ZATARG W PRZEMYŚLE WĘGLO- 
WYM był przedmiotem  zongamizowa- 
mej przez lzbę przemysłowo - handlową 
w Krakowie konferencji prasowej. Sta- 
nowisko przemysłowców oraz sytuację 
przemysłu węglowego. scharakteryzował 
inż. Czamlumozakiewicz z kopałń komu- 
malnych w Jaworznie, a wywody jego 
uzupelnił dyr. J. Przedpełski z Saturna. 


X UCZCZENIE 10-LECIA PONTYFIKA- 
TU OJCA ŚW. Celem uczczenia 10-lecia 
pontyfikatu Ojca św. Piusa XT, w mie- 
dzielę dnia 14 bm. o godz. 9 rano odbę- 
dzie się w kościele Nowosiełeckim wro- 
czyste nabożeństwo na imtemcję głowy 
ikościola rzymsko-katolickiego, a o godz. 
5 popołudniu w lokalu Digi kobiet kato- 
lickich odbędzie się uroczysta alkademja 
Komitet obchodu prosi wszystkie orga- 
nizacje oraz ludiność o liczne wzięcie u- 
działu w uroczystości. Lokal Ligi kato- 
lickiej mieści się na pl. Schoema. 

X CECH RZEŹNICZO - WĘDLINARSKI 
W DĄBROWIE GÓRN. zawiadamia 
wszystkich swoich członków, że ogólne 
walne zebranie odbedzie się w dniu 14 
lutego r. b., o godz. 3-6} popoł. w lokalu 
przy ul. Kościnszki 27, z porządkiem 
dziennym następującym: 41) zagajenie 


będą na dyrektorów, rekrutujących się : zebrania. 2) pobranie członkowskiego za 


urzewaźnie z pośród hvłvch komismrzw. 


1951 r. 8) wvlbór noweso zarzadu. 1144 


Teatr miejski 
W. SOSNOWCU. 


Dziś w sobotę o godz. 8.15 wiecz. premje- 
ra niezwykłej zagadki p. tt „POCIĄG 
WIDMO". humor, sensacja, strach — oto 
zasadnicze składniki tej fascynującej sztuki, 
która zdobywała sukcesy na wszystkich se 
nach polskich i zagranicznych, Udzial przyj- 
mają pp. Gorecka, Sobotkowska, Tańska, Za- 
krzyńska,  Golaszewski, Horowicz, Orchoń. 
Palański, Relski, Szafrański i inni. Reżyserja 
J]. Gołaszewskiego. Ceny zwykle od 1 zł. 
do 3.60 zł. Abonament procentowy i zniżki 
T. P. T. ważne. 

W niedzielę popołudniu o godz. 550 pa 
cenach popularnych od 80 gr. do 260 zł. 
wesoła farsa p. t „CO ON ROBI W NO- 
CY? która dzięki zabawnym sytuacjom i 
szczeremu humorowi ogromnie się podobała, 

BOY-ŻELEŃSKI wraz z synem swoim Sta- 
nisławem wystąpią w „wieczorze śmiechu 
i łez, p. t. „POETA OBWIEŚ', w niedziele 
14 bm, o godz. 6.30 popoludniu. 

W niedzielę wieczorem poraz drugi PO- 
CIĄG WIDMO“. Początek o godz. 8.50. 


W BĘDZINIE. 

W poniedziałek 15 b.m. o godz: wiecz. w 
sali kina „Capitol“ zespół teatru miejskiego 
z Sosnowca odegra przemiłą, cieszącą się re- 
kordowem powodzeniem komedję B. Con- 
nerka p. t. „RONY“. Ceny miejsc od 80 gr. 
do 5 zł. Przedsprzedaż biletów w cukierni 
p. Czerwińskiej. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR 
Piątek 12 — Koncert „Echa“. 
Sobota 13 — „Bohaterowie“, 
Niedziela 14 — „Pod gwiaździsia bande- 
rą“: wieczór „Spódniczka czy toga”. 


Wtorek 16 — „Matrykuła 55%, 


X WYWIADÓWKA w miejskich sziko- 
łach zawodowych  dokształcających za 
I półrocze odbędzie się w niedzielę 21 
Jm. o godz. 10 rano. Rodzice i pracodaw- 
cy winni się zgłosić do szkół: ul. Wawel 
15, ul. Żytnia 12, ul. Targowa 12, Prez. 
Mościckiego 18 i Kaliska 25. 

X Z LOPP. W GRODŹCU. W poniedzia- 
tek 15 bm. o godz. 7 wiecz. w pierwszym, 
a o godz. 7.50 wiecz. w drugim terminie 
odbędzie ię w sokolni w Grodźcu ogól- 
me doroczne zebranie dzlonkków miejsto- 
wego koła LOPP. Członkowie proszemi 
są o liczne przybycie, 

X Z TOW. PRZYRODNIKÓW IM. M. 
KOPERNIKA. W sobotę 13 bm, tj. dziś 
odbedzie się w lokalu Tow. lekarskiego 
w Sosnaweu, ul. 3 Maja 15 (oficyna) 'o 
godz. 18.50 doroczne zebranie walne 
członików oddziału Tow. przyrodników 
im. Kopernika w Sosmowen. Porządek 
dzienny: odczytanie pratolkóltn ostatnie- 
go zebrania walnego, sprawozdamie za- 
rządu oddzialu za rak 1931 i sprawozda- 
mie komisji rewizyjmej, dyskusja mad 
sprawozdaniem i sprawa  abeolutorjum, 
wybory zarządu, komisji rewizyjnej i 
komisji rozjemczej oddziału oraz dete- 
gatów na walne zebranie Tow, wnioski 
na walne zebranie, sprawy organizacyj- 
me i wolne wnioski Zarzad nrosi ezłon- 
ców o liczne nrzyibytie. 


Nr. 5. 


Walne zebranie 
STRONNICTWA NARODOWEGO. 


Qtrzymujemy następujące pismo: 

W niedzielę 14 bm. o godz. 15 w Do- 
mu katolickim w Sosnowcu odbędzie się 
doroczne walne zebramie członków miej- 
stowego Koła Stronnictwa narodowego. 
Władze dotychczasowe zdadzą sprawę ze 
swoich czymności, scharalkteryzują obet- 
ny stan polityczny, zapoznają z progra- 
mem prać ma przyszłość, Specjalny na- 
cisk położony będzie na wybory nowego 
zarządu. Zarząd: bowiem musi być taki, 
jakiego sobie życzy ogó! człomków, a 
każdy marodowiec, który pracować przy 
organizacji narodu chce i umie, musi 
być do tej pracy wciągnięty. 

Walne zebranie narodowców zasługuje 
na bliższą uwagę z punktu widzenia, mie- 
tylko zorgamizowamych członków Strom- 
mietwa, lecz i całego ogółu polskiego. 
Stronnictwo narodowe jest organizacją 
wypływającą z głębin życia polskiego. 
Ma bogatą i twórczą przeszłość. Wiello- 
krotnie zdało egzamim, pomieważ sama 
życie — najlepszy sędzia — potwierdzi- 
ło trafność pogladów i celowość jego dą- 
żeń. Nie jest to twór sztuczny, jakich 
namiożyło się ostatnio w polskiej mze- 
czywiistości. Nie jest to zbiorowisko u- 
rzędników, którzy dlatego są w partji, 
żeby pilnować swoich posad i bogatych 
dodatków do pensji. Kilkudziesięciu sej- 
mowych posłów marodowców to nie re- 
zultat reklamy lub przymusu, to rzeczy- 
wista reprezentacja miljonów obywateli 
polskich. 

Obywatele z ducha muszą zalem uftrzy- 
mać wysoko sztandar niezależnej opimji 
i wzmocnić środowisko, które jest jedye 
ną jej placówka. 


X PODATEK MAJĄTKOWY — to ty. 
tul nadzwyczaj wesołej a przyłem a 
ktualnej krotochwili w 5 aktach Grey 
mały Siedleckiego, którą dnia 21 bm. se- 
ikcja sceniczna NOK. w Czeladzi odegra 
w sali klubu na Saturnie. Udatne próby 
dobranego zespolu w całej pelni. 


X STARSZE HARCERSTWO W DĄ. 
BROWIE. W tych dniach ma terenie 
Dąbrowy Górn. powstało Kolo starszo- 
c, którego tymczasowy zarząd 
stamowią: prof, Stefan Piotrowski — pre- 
zes i Czesław Trzęsicki — sckretarz. 


X KURS GOTOWANIA NOK. W CZE. 
LADZA. W najbliższym czasie NOK. w 
Czeladzi urządza dla swych członkiń 
praktyczny kurs gotewamia, który pro- 
wadzony będzie pod fachowem kierow. 
nietwem specjalnie zaungażowamej in- 
struktoriki, Kurs tem trwać będzie 6 ty- 
godni, w ciągu których wczeslniczki za 
minimalną opłałą mauczą się przywzą- 
dzać zdrowe i smaczne obsady. 


X DESZCZ PODATKÓW.. W związku 
z notatką pod powyższym tytułem, za- 
mieszczowią w piśmie naszem, kierownik 
wydzialu finansowo - podatkowego Ma. 
gistratu Czeladzi p. A. Rzadkowski na: 
desta] nam wyjaśnienie, iż notatka po 
wyższa niezgodna jest z prawdą, nato- 
miast prawdą jest, że wiele osób, tak 
fizycznych jak i prawnych, otrzymało 
z urzędu skarbowego w Będzinie we- 
zywamia do niszczenia grzywien za mic- 
dostateczne lub calkowite nieostemplo- 
'wamie rachunków i pokwitowań w zwiaz 
ku z dostawami lub wyłkonanomi robo 
tami dła Magistrat Czeladzi w latach od 
1926—1927, Nałożenie tych grzywien jest 
mastępstiwem rewizji dowodów  fkaso- 
wych, dokonanej przez delegata urzędu 
skarbowego w Będzinie. 

Jak przeto wynika z powyższego wy- 
jaśmiemia, na ludność Ozeladzi spadł nie 
deszcz podatków, lecz deszcz nakazów 
karnych za nieudolną gospodarkę Magi. 
stratu, który w żadnym razie nie powi. 
nien przyjmówać rachunków i polkwito- 
waú niedostatecznie, a nawet zupełnie 
mieostemypilowamych. Trudno wymagać. 
aby jakis np. dostawca kamienia lub 
jpiakkku, częstokroć zupełny analfabeta. 
znał: pmzepisy i ustawę stempolwą, mato- 
miast Magistratowi nie wolno przyjmo- 
wać niedostatecznie lub zupełnie ńie. 
ostemplowanych machunków i pokiwito 
wań, gdyż podług przepisów odpowie- 
dzialność pomoszą obydwie strony, 


X OCIEPLIŁO SIĘ. Po wielkich mrozach 
wczoraj nastąpiło znaczne podniesiemie 
się temperatury. O godz. 6.45 temperatu- 
ra wymociła 19 i pół st. poniżej zera, « 
godz. 15 —10 st. a o sodz. 20.45 —8 st. 


Nr. 33 „KORIWR ZAGARODNTI 


Polski a kapitał zagraniczny”. Wstęp dla 
wszystkich bezpłatny, Bezpośrednio po 
odczycie w tejże sali adbędzie się semi- 
natjum z literatury dla starszych. 

X MRóZ NA KOLEJACH. Wybitne ob- 
niżenie temperatury na obszarze całej 
Polski odbilo się ujemnie na pracy pol- 
skich kolei państwowych. Silny mórz po- 
woduje przedewszystkiem olbrzymią u- 
tratę ciepła w koilach, trudmość utrzy- 
mania właściwego ciśnienia i wielkie zu- 
życie węgla. Szczególnie wielkie szybkie 
pociągi odozuwają trudność z utrzyma- 


Sprawa uposażeń 
PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH 


W związku z coraz trudniejszą syttua- 
oją fimansową samorządów terytonjall- 
nych i komiecznością  przeprowadzamia 
dalszych oszczędności, podług wszelkie- 
go prawdopodobieństwa w _ prelimina- 
rzajch budżetowych na 1952-55 r. zajdą 
mmiany, dotyczące upozażeń pracowni- 
ków samorządowych, gdyż władze cem- 
tralne kategorycznie domagają się z u- 
wagi ma trudności finansowe samorzą- 
dów dostaosowamia uposażeń pracowmi- 
ków samorządowych do uposażeń pra- 
towmików państwowych. Ponieważ we 
wszystkich działach gospodarki samorzą- 
dy dokonały już najdalej posuniętej o- 
szczędmości i dalsza kompresja wydatków 
w tym zakresie groziłaby fatalmemi na- 
słępstwami, wladze centralne stoją na 
stamowigku, że obeonie, ze względu na 
konieczność przeprowadzenia dalszych 
oszczędiności, mależy zmmiejszyć pobory 
pracowników samorządowych i "wszyst- 
ko przemawia ze tem, że przyłkira ta ko- 
nieczmość znajdzie zastosowanie w no- 
wych preliminarzach budżetowych. 


stwa na osobie Ś. p. Ignacego Piecho- 


w Olkuszu, syna ogólnie znanego o- 
bywatela olkuskiego p. Romana Pic- 
chowicza. 

Tragiczny ten wypadek, który 
wstrząsnął całym Olikuszem, miał 
miejsce w następujących okoliczno- 
ściach. , 

Zaraz po godz. 12 w nocy, udające- 
mu się już na spoczynek ś. p. Piecho- 
wiczowi doniesiono, że około drzwi 
jego lodowni, w której przechowują 
się wędliny, położonej w bramie du- 
żego domu, kręcą cię złodzieje. 

Niezwłocznie więc udał się ma miej- 
sce, zabrawszy ze sobą będącego u 
niego w gościenie p. Bogusława Syku- 
łę z Pieskowej Skały, przyczem ten 
ostatni miał tam zajść od rynku, a 
ś. p. Piechowicz od podwórza, aby 


X POSIEDZENIE RADY KOMISARYCZ.- 
NEJ W SOSNOWCU. W czwartek 18 
bm. o godz. 19,45 odbędzie się posiedze- 
nie rady przybocznej kierownika tym- 
czasowego zarządu m. Sosnowca. Porzą- 
dek obrad mastępujący: odczytanie pro- 
tokólu z posiedzenia w dmiu 31 stycznia 
rb, projekty uchwał w sprawie statu- 
tów podatkowych: dodatku do państwo- 
wego podatku przemysłowego. od nie- 
ruchomości, od energji elektrycznej, po- 
datku o zamianie świadczeń drogowych 
na opłaty pieniężne, specjalinych opha- 
tach drogowych, podatku od kopalń wę- 
gla, podatku inwestycyjnego, rozpatrze- 
nie preliminarza budżetowego ma rok 
1952-78, 


X STRAJK W HUCIE „KATARZYNA*. 
Wczoraj porzucili pracę robotnicy huty 
„Katarzyna“ w Sosnowcu, należącej do 
Modrzejowskkich Zakładów  górn.-hutn. 
Przyczyną strajku niewypłacanie przez 
zarząd zakładów zaległych zarobków. Po 
wybuchu strajku zarząd huty zwrócił 
się o interwencję do inspektoratu pracy, 
jednakże delegaci robotników mie przy- 
byli do inspektoratu, lecz udali się do 
dyrekcji. Po oirzymamiu wyjaśnień, że 
narazie zaległe zarobki nie mogą być 
wypłacone z powodu braku pieniędzy, 
które nie wpłymeły jeszcze z Syndykatu, 
delegaci zakomumikowali odpowiedź ro- 
botnikom. Po wysłuchaniu sprawozdania 
delegatów, strajkujący rozeszli się do do 
mów. Przebieg strajku spokojny. 

X SEKCJA DOBROCZNNA STOWA- 
RZYSZENIA KOBIET KATOLICKICH 
W DĄBROWIE dziękuje z catego serca 
tym wszystkim, którzy, idząc za pope- |cję t. zw. lotnych odczytów. Były to 
dem wspólczującego serca i za głosem | odczyty wygłaszane w różnych puu- 
chrześcjańskiego obowiązku — złożyli |klach miasta przez jednego prelegen- 
na ręce moszczególnych członkiń lub|tą na jeden i ten sam temat. Odczyt 
wprost na plebanję dary pieniężne i w|taki koszował 25 zł, Mówiąc nawiasem 
naturze dla najuboższych. organizacja oświaty pozaszkolnej nie 

Gotówką wpłynęło: po 20 zł. od XX i| zawsze wiadała swemu celowi. 
od pp. Musialów, po 10 zł. od pań Ku- oszczędności, o których mowa, 
delskiej, Gajkiewiczowej i od NN, po i 
5 zł. od pań Frouczakowej, Czmiełowej, 
Kwietniewskiej, Fligierowej, Rudolfo- 
wej, Zielińskiej, Pachlewskiej oraz kil- 
ka ofiar drobniejszych, razem 115 zł. 

Prócz tego dostarczono sporo ubrania, 
wierzchniej odzieży, bielizmy i obuwia, 
kilkanaście metrów barchanu oraz kil- 
kanaście kilogramów żywmości. 

Nadto należy się podziękowanie “pp. 
piekarzom za ofiarowane na ten cel stru- 
cle i chleb, a miamowicie: p. Przedmol- 
ski dał 15 strucli, po 10 strucli dali pa- 
nowie: Domagała, Wojas, Zacharski, 
Śmieszniak, Kmapik, 10 bocheników chile- 
ba p. Nowacki, po 5 struch pp. Guzik i 
Sala. Razem 85 sztuk. 

Dzieki tym ofiarom obdzielono ogółem į 
66 rodzin, z tych każda dostala w po- 
wydszych granicach większy lub mniej- 
szy datek pieniężny i jedną lub dwie 
strucle zależnie od liczebności rodziny. 
16 z pośród nich otrzymały również tro- 
chę mąki, cukru itp., a 36 rodzin ponadto 
różme części garderoby stosownie do po- 
trzeb rodziny i zapasów. 

Sprawozdanie niniejsze jest równocze- 
Śnie pokwitowaniem i podziękowaniem 
dla społeczeństwa za złożone datki i o- 
fiary. 

X Z UNIWERSYTETU POWSZECHNE. 
GO W CZELADZI. W nadchodzącą nie- 
dzielę o godz. 14 w sali uniwersytetu po- 
wszechnego w Ozeladzi inż. J. Szydłow- 
ski wsuzłośi odczej pł „Wielki przemysł 


Syłnacja teatru sosnowisckiego jest 
bardzo ciężka. Nie jest to tajemnicą, 
że zdarza się często, iż brakuje pie- 
niędzy na zapłacenie choćby tylko, 
częściowo rachunku w elektrowni za 
zużycie prądu. Magistrat mie posiada 
w budżecie funduszów na subwencje 
dla teatru. Trzeba jednak było zna- 
leźć jakaś formę przyjścia z pomocą 
teatrowi, borylkającemu się z trud- 
nościami finansowemi. 

W tych dniach właśnie znaleziono 
sposób, który łaczy korzyść materjal- 
W teatru z pożyłkiem dła oświaty. 

gistrat posiada trochę oszezędmo- 
ści budżetowych z pozycyj, przezna- 
czonych na oświatę pozaszkolną, bo 
miedzy innemi zniesiono np. instytu- 


Szofer dorożki samochodowej, Eu- 
genjuwz Goj z Sosnowca w towanzy- 
stwie kilku kolegów urządził 9 grud- 
nia ub. r. przejażdźkę kawalereką, w 
poszukiwaniu przygód. 

Jeszcze w Sosnoweu wsląpili do 
pewnej restauracji, gdzie.. nabrali 
animuszu, poczem pojechali w kierum 
ku Katowic. W Szopienicach obok xo- 
ścioła zauważyli, że przy przystanku 
tramiw. czekają dwie dziewczyny, Ma- 
rja Polaczek i Helena Garcorz z Król. 
Huty. Zatrzymali się wobec tego przed 
przystankiem, a dziewczyny, przeko- 
nawszy się że tramwaje z powodu 
późmej pory nie kursują — podeszły 
do taksówki z zapytaniem ile kosztu- 
je przejazd samochodem do Katowic. 
Na to uprzejmy szofer odpowiedział 
im, że koszty wymosić będłą tylko 5 
zł. Wobec tego dziewczyny prosiły 
szofera o zawiezienie ich do Kato- 
wic za umówioną cene. 

Gdy szofer pojechał okolo 100 mtr., 
samochód zatrzymało czterech męż- 
czyzn, którzy również prosili o zawie- 
zienie ich do Katowice. Gdy jednak za- 
ieli oma miejsca w. ie — BBO- | 


wicza, lat 33 właściciela wędlimiarni pkrywających się w 


| 


sobota 13 mtego 1932 roku. 


niem przewidzianych prędkości i czasu, 
ponadto zaś cierpią w zakresie ogrzewa- 
nia pociągów (zamarzanie rur) i przewo- 
dów hamulcowych. Parowozy wracają z 
drogi poobmarzane i z wielkiemi sopla- 
mi lodu, kruchość poszczególnych części 
wzrasta wraz ze spadkiem temperatury 
bardzo znacznie. Największe trudności 
odczuwa personel kolejowy przy służ- 
bie przetokowej na stacjach. Mróz szcze- 
gólmie przykro dawał się we znaki we 
wschodnich częściach dyrekcji kolejo- 
wej radomskiej, 


Tragiczna śmierć 


śp. Ignacego Piechowicza w Olkuszu. 


Wezorajszej nocy dokonano zabój-| ewentualnie złodziei przyłapać. 


rzeczywiście u- 
bramie czterech 
osobników i kiedy nadchodzący jedno 
cześnie ś. p. Piedhowicz krzylknął: 
„Co wy tu robicie”, posypało się w 
jego stronę kilka strzałów rewolwe- 
rowych. 

Trafiony trzema kulami ś. p. Pie- 
chowiez padł na miejscu, a zbrodnia- 
rze zbiegli mitno niego przez podwó- 
rze w kierunku ulicy Górniczej, 

Zaalarmowaua policja  zarządziła 
natychmiast pościg, lecz narazie bez 
rezultatu. 

W związku z icm zatrzymano około 
30 osób, ktkre przesłuchuje osobiście 
komendant powiatowy pp. komisarz 
Hajm, który równocześnie prowadzi 
dochodzenie. 

Sekcja zwłok ś. p. Piechowicza od- 
była się wczoraj popołudniu. 


Sykuła zauważył 


Przedstawienia teatralne dla mładzjeiy. 


z funduszów oświaty pozaszkolnej. 


Magistrat będzie zakupywał przedsta- 
wienia dla młodzieży szóstych i siód- 
mych oddziałów szkół powszechnych. 
Za przedstawienie takie dyrekcja tea- 
tru otrzyma 400 zł, czego 30 — 40 
roc. zapłaci młodzież, wobec czego 
ilet będzie kosztował 20 — 30 gr. 
resztę zaś doda kasa miejska. Pier- 
wsze takie przedstawienie odbędzie się 
w nadchodzącą sobotę. Przed przed- 
sławieniem wygłaszane będą krótkie 
prelekcje o zachowaniu cię w teatrze, 
autorze sztuki i o samej sztuce, 
Przedstawienia takie będą się na- 
pewno cieszyły dużem powodzeniem 
wśród młodocianej publiczności. Nie- 
wątpliwie wychowawcy, którzy będą 
obecni ma takich przedstawieniach, 
przeniosą na antrakt po pierwszym 
akcie ię część prelekcji, która doty- 
czyć będzie granej sztuki, dobrze jest 
bowiem, gdy młodzież zapozna się już 
z pierwszym aktem, wim jej będą mó- 
wić o sztuce. Ułatwia to zrozumienie 
uwag prelegemia o twórczości autora. 


Niefortunna eskapada sosnowiczan 


zakończona wyrokiem skazującym. 


fer skierował samochód w kierunku 
Sosnowca. Mężczyźni, którzy prosili 
o podwiezienie ich do Katowic. byli 
przyjacielami sezofera, których len 
przywiózł z Sosnowca. 

Piękne „Sabinki”, widząc, że szofer 
dał gazu i samochód zdąża w kierun- 
ku Sosnowca poczęły krzyczeć i bić 
szofera, Skutek był ten, że mężczyźni 
zakneblowali dziewczynom usta. 

Gdy zajechano już za Sosnowiec, 
motor samochodu odmówił posłuszeń- 
stwa, a dziewczyny zdolaly się wy- 
drzeć z rąk „uwodzicieli“ i pobiec cdo 
komisarjatu policji. Powrócity w to- 
warzystwie policji, która zastała sa- 
mochód ukryty, ale mimo to wyśle- 
dziła i przytrzymała szofera wraz z 
towarzyszami, Dziewczyny jeden z po 
sterumikowych odprowadził ma dwo- 
rzec, skąd odjechały do Katowic. 

Onegdaj przed Sądem okręgowym 
w Katowicach odpowiadali owi sosno- 
wiozanie za nieprawne pozbawienie 
wolności dziewczyn, Sąd skazał Goja 
na 5 dni więzienia. Jankowskiego zaś 
na 14 dni. Musioł został uwalniony 


dla braku dowodów, 


5, 


Okradziona ślązaczka 
PRZEZ MŁODOCIANYCH ZŁODZIEL 


Mamta Hernik, zamieszkała w Jamowie 
ua Śląsku przyjechała wczoraj wozem 
do Sosnowca po zakupy, których jed- 
nałkże nie mogła uskutecznić, gdyż okra- 
dziono ją z pieniędzy w podstępny spo 
sób. 

Gdy FHernikowa przejeżdżała ul. So- 
bieskiego, podeszło do niej dwóch chłop- 
ców, niosących jakas paczkę, którzy 
zwrócili się do niej z prośbą, aby ich 
podwiozła do śródmieścia, Poczciwa ko 
biecina zatrzymała konia, i zaprosiła 
chłopców na Wóz. 

Jakież byłe jej zdziwienie, gdy za- 
trzymawszy konia w śródmieściu, nia 
ujrzała na wozie żadnego z chłopców, 
natomiast malazia tylko paczkę, w któ. 
rej znajdowała się stara bezwartościowa 
blacha. Tknięta złem przeczuciem zaj- 
rzała do torebki, którą nieoględnie po 
zostawiła na wozie. Po przejrzeniu jej 
zawartości stwierdzila brak 115 zł., któ- 
re skradli jej młodociani złodzieje. 

Okradziona w podstępny sposób Sa- 
zaczka użaliła się przed policją, poczem 
z różnym wozem odjechała do domu. 


X ZAPOWIEDŹ ZNIESIENIA I i TV 
KLASY W POCIĄGACH. W komisji 
senackiej, która onegdaj obradowała nad 
budżetem kolei, p. min. Kühn złożył w 
swojem przemówieniu interesującą dla 
szerokiego ogółu deklarację, oświadoza- 
jąc mianowicie, że Ministerstwo zamie- 
rza znieść w pociągach klasę IV, która 
została odziedziczona w spadku po Niem. 
cach i znajduje się tylko w rachu lokal- 
nym w b. dzielnicy pruskiej. Nadto zaś 
będzie zmiesiona również klasa I, gdyż 
jest ona wyjątkowo w malem użyciu. 
Klasa I pozostawiona będzie tylko na 
szlakach pociągów międzynarodowych i 
tylko w tych pociągach. 


X WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj 
w podziemiach kopalmi „Saturn* miał 
miejsce wypadek, któremu uległ robot. 
nik I pola J. Soris. Nieszczęśliwy dostał 
się między naładowane węglem. wózki, 
które zmiażdżyły mu stopę. Rannego u- 
mieszczono w szpitałm. 


X  SPRZEDAWCZYNI PAPIEROSÓW 
OFIARĄ OSZUSTA. Do sprzedawczyni 
papierosów w kiosku obok dworca w Bę- 
deinie, Leokadji Puszczewicz podszedł 
onegdaj jakiś osobmik i zażądał paczkę 
papierosów. Otrzymawszy żądane papie- 
rosy nieznajomy wręczy! sprzedawczy- 
ni bamiknot 50-złotowy. Ponieważ P. o- 
świadczyła mu, że nie ma wydać reszty, 
mieznajomy zabrał banknot, oświadcza» 
jat, że rozmieni go i ża chwilę wróci. 
Stosownie do obietnicy nieznajomy wró- 
cil po upiywie paru minut i iwręczająć 
Puszczewiczowej ten sam banknot zalko- 
mumókował jej, że nie mógł go rozmie- 
nić. Wówczas Puszczewiczowa postano- 
wila wydać mu resztę. Gdy położyła 50 
zł. nieznajomy zabrał je szybko wraz z 
położonym banknotem 50-złotowym i o- 
świadczając jej. że sprawdzi, czy pie- 
niądze nie są fałszywe, ulotnił się szybko 
z przed kiosku. Nim sprzedawczyni zo- 
rjentowała sie w sytuacji po oszuście 
znikną! ślad. Zawiadomiona o oszustwie 
policja wrzczęła poszukiwania ga zbie: 
giym. 


X NAGŁY ZGON. Wczoraj o godz. 10 
rano zmarł nagle obok kamieniołomów 
w Zagórzu 70-letni Franciszek Jędrusik 
radny gminy Zagórze, zamieszkały przy 
ul. Krakowskiej 70. Przyczyną zgonu 
staruszka był atak sercowy. 


Trup samobójcy 
W LESIE. 


W ub. ouwartek kilku mieszkańcaw 
Grodźca, zbierając drzewo w lesie J. 
Ciechanowskiego natknęło się w pewnem 
miejscu na zwłoki młodego mężczymy, 
znajdujące się w rozkładzie. Obok 
zwiok leżał rewolwer. 

Zawiadomiona o odkryciu tem policja 
zajęła się ustaleniem naźwiska denata, 
Jak się okazało, był nim 17-letni Mieczy: 
sław Nabrdalik z Będzina (Ksawerow: 
ska 5). 

Z pozostawionej przez denata kartki, 
którą znaleziono w jednej z kieszeni je- 
go ubrania dowiedziano się, że popełnił 
on samobójstwo w dniu % stycznia o go- 
dzinie 5.85 popoł. 

Co było przyczyną samobójstwa mio 
dego chlonca. nie wi 


6. 


Kżońka Zawiercia. 


Precz z kwasem solnym 
Mieszkańcy ws RokitnoSzlacheckic 
(pow. Zawierciański) różnie komemtowali 


4KURJER ZACHUDNT 


MEMORJAŁ URZEDNICZY — 


do Sejmu i Rządu 


Naczelny komitet pracowników 


dlugie narzeczeńsiwo 18-letniej Alfredy państwowych, kolejowych i wommal- 


Czekalskie j %5-linim Władyslawem 
Supernakiem, Życzliwe znajome przy 
każdej sposobności opowiadały Czekal- 
skiej, że „on” do innej chodzi. 

Wiadomości te nie bardzo adbiegałty 
prawdy. Supotnak od czasu. jak został 
ojcem, zupełnie odsunął się od narze- 
czonej. 

Zdonerwowana Ozekałska powiedziała 
sobic: 

— Niech się skończy w jedną albo w 
drugą strome. 

W sierpniu ub, r. koło godz. 9 wiecz. 
posłała swoją przyjaciólkę do Superna- 
ka, by do niej wyszedł, gdyż ma inte- 
reż, W czasie rozmowy, gdy padły sło- 
wa: „Czy mie czujesz do mnie żalu?“ — 
Czekalska wyjęla z pod chustki garnek 
z kwasem solnym i bluzmęla nim w 
twarz narzetzoncgo. Supernak instyn- 
ktownie odchylił głowę i źrący plyn ob- 
lat tylko ubranie, nie czyniąc mu żadnej 
szkody. 

Supcrnak zameldował policji. na sku- 
tek czego onegdaj Sąd okręgowy rozpo- 
znawał wczoraj sprawę Czekalskiej i 
skazał ją na 5 miesiące więzienia za chęć 
uszkodzenia ciala. Sąd wziął pod uwagę, 
jako okoliczność łagodzącą stan podener- 
wowania oskarżonej w czasie popełnienia 
przesłępstwa i zawiesil jej wykonanie 
kary na dwa lata. 

X NIE Bić LOKATORÓW! 59-letni 
Piotr Kulak, murarz (Nowa Wieś, pow. 
Zuwierciański) w lecie ub. r. w czasie 
nieobecności lokatorów Limdnerów wy- 
nzucił im z mieszkania rzeczy, Po powro- 
rie lokatorów wymikła awamtura. Kulak 
widząc, że Regina Lindner chce wejść 
do mieszkania, pobił ją kijem. Lindnero- 
wa na skulek pobicia doznała poważnych 
abrażeń, w dwóch miejscach została zła- 
mana kość w prawej ręce. W czasie ba- 
dania poucyjmego Kułak tlnmaczył sie. 
że Lindnerów wyrzucił, gdyż trzymali 
miu cielęta, a Lindnerowa spa- 
ychu i polamała rękę. Zezna- 


Z 


dła ze j 
nic oskarżonego nie zostało wzięte pod 
uwage gdyż Kulak był już karany trzy- 


miesiecznem więziemiem za inne prze- 
stępstwo i naoczmi Świadkowie stwier- 
deili jego wine. Onegdaj Sąd okręgowy 
rkazal Piotra Kułaka na 6 miesięcy wię- 
zienia za gwalt i samowolę, 

X PRZEDSTAWIENIE „LUTNI“. W so- 
Lote 13 bm. o godz, 8 wiecz. w sali Do- 
ma ludowego TAZ. staraniem Towarzy- 
itwa śpieraczego „Lutnia” na ogólne ża- 
danie publicz zostanie odegrana po 
raz wtóry trzyaktowa komedja A. Fre- 
dry pt. „Damy i hnzary”. 

Poo ŁOWY ROZ a 


ZE SPORTU. 
KOMUNIKAT ŚNIEŻNY 
SOSNOWIECKIEGO ODDZIAŁU Ś. K. N. 
z dmia 12 lutego 1952 roku. 


W ostatnich dniffh zapanowaly w gó- 
rach silne mrozy, dochodzące w Tatrach 
—30 stopni przy dość silnych opadach 
śuieżmych. Z powodu dość silnych wia- 
tirów na eksponowamych miejscach wiwo- 
rzyla się silna skorupa lodowa, w miej- 
seach zaś zasłoniętych są bardzo dobre 
warunki śnieżne, 

Równica: 41 em. Śniegu-puchu, temp. 
—1i4 stopni, pogodnie. 

Wisła Centrum: 67 cm. śniegu-puchu, 
temp. —28 stopni, lekkie zachmurzenie. 

Barania Góra: 86 cm. śniegu, temp. 
—5 st., na szczytach skorupa, na stokach 
i w lesie puch. 

Hala Boracza: 25 em. śniegu-puchu. 
Zjazdy kryte do samych dolin. Warunki 
b. dobre. 

Zakopane: 48 cm. śniegu, temp. —27 st. 
Śnieg suchy, zmanznięty. 

Hala Gąsienicowa: 121 em. śniegu, tem- 
peratura —18 st. Śnieg suchy, zmarznięty 

Morskie Oko: 175 cm. Śniegu, temp. 
—%0 st. Śnieg suchy, zmarznięty. 
Ie a Be R IMMÓ a WMA, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P. Nieuprzywilejowany: Nie wiemy, 
p co Panu chodzi, gdyż wszędzie są od- 
dzielne wyjścia dla podróżnych 2 i 5 kla- 
sy, a więc talk jest i w Sosnowcu. O to, 
że wyjściem dla podróżnych 2 klasy 
wychodzi, mk Pan pisze, 10 osób, trud- 
no chyba winić wladze kolejowe, a na 
niewłąściwe postąpowamie służby kole- 
jowej najlepiej składać skargi w książ- 


nych w Warszawie, wystosował me- 
morjal do Sejmu i Rządu, w sprawie 
projektowanych zmian w obowiązują 
cej uslawie emerytalnej. 

W memorjale tym wykazano. że za- 
równo obniżenie pobieramiych już 
prawnie emerytur przez odmienne za- 
iczanie czasu słudby zalbowczej, jak 
i podwyższanie ilości lat uprawnia |.- 
cych do poboru emerytury byłoby w 
stosunku do emerytów i służących 
czynnie urzędników naruszeniem 
praw nabytych oraz pogwalceniem, 
iprzyjętych przez państwo polskie zo- 
bowiązań w międzymarodowych irak- 
datach i konwengjach. 

Zmiana ustawy wywołałaby więc 
w skutkach swoich podważenie zawła- 
nia zagranicy do Polski, nadto zaś o- 
djelaby niezasłużenie i tak minimal- 
ne juź środki utrzymania emerytów. 
Memowjał wskazuje, że emeryci w cza 
sach zabonezych spełniali nieraz z na- 
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w sprawie emerytur. 


rażeniam życia rolę zapory przeciw 
zakusom germemizacyjnym i rusyli- 
kacyjnym, a następnie stwierdza, że 
emeryci wnieśli znaczne sumy w for- 
mie składek emerytalnych į wskazu- 
je na olbrzymie majątki odziedziazo- 
ne po zalboreach. 

Dlatego też maczelny komitet pra- 
cowniczy uważa, że emeryci najmniej 
nadają się do ratowamia deficytu bu- 
dżetowego, tembardziej, że najmniej 
mają. 

Upatrując główną przyczynę nie- 
normalnych stosunków w nicogled- 
nem zbyłiecznem mnożeniu ilości emc- 
rytów, N. K. P. wskazuje na niepokój 
i podniecenie, jakie w rzeszach wrzed- 
niczych wywołaly pogłoski o proje- 
kiowanem pokrzywdzenin emerytów 
a zarazem wyraża ulność, że niezbite 
wywody jego memorjału zdołają 
przekonać Sejm i Rząd o zupełnej nie 
możliwości naruszania dobrze naby- 
tych praw emerytów w Polsce. 


ŻYCIE GOS 


PODARCZE 


Prowizorjom handlowe polsko-austrjackie. 


Wiedeński tygodnik . Der Oecsie- 
raichische Vołkswirth" w numerze z 
dnia 6 lutego r.b., z powodu pocłpisa- 
nia prowizorjum polsko - austrjac- 
iego zamieszcza następujące uwagi: 

„Treść prowizorjum traktowana 
jest przez urzędy państwowe jako ta- 
jemmica. Dowiadujemy się jeno, że 
Polska, wzamian za podwyższenie kon 
tyngentu wwozu. świń o 500 sztuk do 
2.250 sztuk tygodniowo, przyznała na- 
szemu przemysłowi szereg kontyngen- 


Centrala skupu i sprz 


W osiatn'ch miesiącach przęprowa- 
dzono w lonie rządu szereg prac, zmie- 
rzających do poparcia krajowej pro- 
dukcji wełny. Nad sprawą zbadania 
całokształtu zagadnienia obrotu weł- 
ną i sprawami owczarstwa w Polsce, 
pracowała specjalna komisja, powo- 
lana we wrześniu r. ub. uchwałą Ko- 
mitelu Ekonomicznego Ministrów. 

Wnioski opracowane przez tę Ko- 
misję były przedmiotem obiad: ostat- 
niego posiedzenia Komiteiu ekonomicz 
niego, Wnioski te idą w kierunku pod- 
niesienia opłacalności prodwkeji mięsa 
baraniego | przeprowadzenia planowej 
akcji owczanskiej. 

Jak się dowiadujemy, Komitet eko- 


tów wwozowych, nie wiemy tylko czy 
wwóz ten podlegać będzie dawnym 
siawkom z przed jesiennej podwyżki, 
czy też nowym. Polska nie uzyskała 
zapewnienia co do przydziału środ- 
ków plalniczych dla dostarczonych 
do Austurji towarów. Umowa dłearin- 
gowa pozostaje nadal kwestją otwar- 
ią. W każdym razie na przywóz we- 
gla i płodów rolnych będzie przy- 
dzielane więcej dewiz, niż na przywóz 
imnych towarów”. 


edaży wełny krajowej. 


nomiczny, opierając się na wnioskach 
komisji zalecił Państwowemu Banko- 
wi Rolnemu zajęcie się zorganizówa- 
niem centrali dkupu i sprzedaży wel 
ny krajowej, ponadto zaś wydał sze- 
teg innych zaleceń poszczególnym vre- 
sortom  ministenjalnym. zmierzają- 
cych do popierania produkcji krajo- 
wej wełny | hodowli owiec. 

Zagadmienie to posiada duże znacze- 
nie z pumkiu widzenia niciylko inte- 
resów rolniciwa, ale również z uwa- 
gi na interesy ogólnopaństwowe. w o- 
beenym bowiem stanie rzeczy krajo- 
wa produkcja wełny pokrywa załed- 
wie mniej niż 10 proc. zapołrzebowa- 
nia przemysłu. 


W sprawie koncesyj na linje kolejowe. 


Wniesiony do Sejmu projekt noweli- 
zacji ustawy o koncesjach na limje ko- 
lejowe przewiduje m. in., że udziela- 
mie pozwoleń na budowę kolejek lo- 
kalnych do użyłku prywatnego, jak 
kolejek fabrycznych, rolnych i tp. 
należeć będzie do Mimisterstwa komu- 
nikacji, które również sprawować be- 
dzie nad niemi nadzór, bądź samodziel 
nie, bądź też za pośrednictwem upo- 
ważmionych dyrekcyj kolejowych. W 
związku z tym projektom, sfery go- 
spodarcze wysuwają postulat, aby ko- 
lejki, znajdujące się wewnątrz tery- 
tomjów fabrycznych nie były, wyo- 


drębniane z pośród innych  labrycz- 
nych urządzeń, oraz aby nadzór nad 
u'emi sprawowały również władze ad- 
miuisttacyjne ogólnej, np. władze po- 
wiatowe. Koła gospodarcze motywują 
swe stanowisko icm, że z jednej stro- 
ny dla Ministerstwa wielce uciążliwy 
będzie nadzór nad niejednokrolnie 
bardzo krótkiemi i polożonemi w za- 
padlych okolicach kraju linjami, z 
drugiej zaś sirony — system ten byl- 
by również wielce niewygodny dla 
wlascicieli fabryk, którzy mieliby w 
ten sposób do czynienia z wieloma or- 
ganami nadzorczemi. 


Kronika gospodarcza. 


OGÓLNY OBIEG PIENIĘŻNY W POLSCE 
na koniec z. m. wynosił 1.587.7 milj. zlotych 
wobec 1.459.7 milj. złotych na 5L grudnia 
1951 roku. Biletów Banku Polskiego było w 
obiegu w końcu stycznia na 1.1352.2 milj. zlo- 
tych, bilonu — 2542 milj. złotych i biletów 
państwowych — 15 milj. złotych, W porów- 
naniu z grudniem obieg pieniężny w Polsce 
w styczniu roku bieżącego zmniejszył się 
o 72 miły. zlotych. 


UBEZPIECZENIE NA WYPADEK BEZRO- 
BOCIA, Przykłady szeregu krajów wyka- 
zują, że próby osiągnięcia równowagi finan- 
sowej w ubezpieczeniach od bezrobocia dro- 
gą wysokich składek, choćby wzrost tych 
składek następował, tak jak np. w Niem- 
czech, kosztem innych ubezpieczeń społecz- 
nych, nie dały wyników. Wysoka składka 
stała się nową  irudnością dla egzystencji 
przedsiębiorstw i doprowadziła do tak nie- 
normalnych zjawisk, jak zawieszenie pobiec- 
rania opłat uhezpieczeniowych w_ niemiec- 
kim przemyśle węglowym. Podobnie w Pol- 
sce — przywrócenie obniżonych w r. 1930 


ce zażaleń. sxłwż da że to naitewszy wynik. ło 02 oroe. skladek zakładów pracz do wx- 


sokości 2 proc. dało wyniki raczej ujemne. 
gdyż wobce kurczenia się wytwórczości I 
w ślad za tem zmniejszeniem się liczby u- 
bezpieczonych. powyższe zarządzenie przy- 
czyniło się do zwiększenia obciążeń zakła- 
dów pracy, dając przytem minimalny efekt 
dla Funduszu bezrobocia. 

REKORODOWY WZROST ZAPASU ZŁO- 
TA W BANKU FRANCJI. Bilans Banku 
Francji na ultimo stycznia wykazuje dalszy 
rekordowy wzrost zapasu złoła w stosum- 
ku do wykazu z 221, o 936 milj. do 71 mi- 
ljardów 625 milj. fr. 


£ giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 12.2. 

AKCJE: Bamk Polski 100.50, Węgiel 
15.75—14.00, Lilpop 14.00. 

PAPIERY PAŃSTWOWE: 5 proc. poż. 
budowlana 5250—31.75—32.25, 4 prot. 
„poź. iawesł.ycyjjna 86.50, 5 proc. poż. kon- 
weusyjina 40.33 6 orot moż, dolarowa 


Nr, 35. 


57.00, 4 proc. poż. dolarowa 46.50—45.75. 
7 proc. poź. ètabilizacyjna 56.50—58.09— 
36.00. 4 i pól proc. Ziemskie Ked. 42.00. 

DEWIZY: Gdańsk 178.70, Holandja 
560.15, Londyn 50.76-30.78, Nowy Jork 
5.916. Nawy Jork kabel 8.921, Paryż 55.12 
Praga 262.42, Szwajcarja 17419. Manka 
niem. n'eof, 211.90, dolar pryw. 8.89,75. 


Kronika Olkuska. 


Kino Domu robotniczego wyświetla 
dziś sensacyjny lm egzotyczny: IX.25. 


PRZYGODY JEDNEJ NOCY, 
X ZAKONCZENIE KURSU 0. P. G. L 


I kategorji w Olkuszu nastąpi ostatccz. 
nie w przyszłą niedzielę, tj. 21 bm. b. u- 
roczyście, Lgzaminowanie kursistów od- 
hędzic sie w dniu 20 bm. w obecności in- 
spoktorów LOPP. kpt. Kotulewicza: kpt. 
Rościszewskiego, przedstawicieli wladz 
samorządowych i zaproszonych gości. 


PO MIESIĘCZNEJ PRZERWIE, spo- 
wodowamej urlopem st. ivstruktora stra- 
ży pożarnych p. Kałkowskiego, praca w 
strażach wchodz! obecnie na normalne 
tory. Okregowy Związek straży w Ol. 
kuszu organizuje obecnie 10 zjazdów re- 
jonowych naczelników, zidstępców i go- 
spedarzy straży pożarnych w powiecie 
Olkuskim. Pierwszy taki zjazd odbędzie 
się w tiiedzielę 14 Lm. o godz. 11 przed 
południem w Boleslawiu dla straży z Ol- 
kusza, Boleslawia, Slawkowa, Bukowna. 
Arzykawy, Lasck, Pomorzan, Starczyno- 
wa i Ujkowa Starego, Następne takicż 
zjazdy odbedą sie: 21 bm. w Sułoszowej, 
28 bm. w Żarnowcu. 6 marca w Pilicy, 
20 marca w Skale. 5 kwietnia w Wol- 
bromiu, 10 kwietnia w Kluczach, 24 
kwietnia w Kroczycach i 1 maja w Ogro- 
dzieńen. 

X Z DZIAŁALNOŚCI TOWARZYSTWA 
PRZECIWGRUŻLICZEGO W ośrodku 
zdrowia Towarzystwa przeciwgruźlicze- 
go w ostatnich czasach przeprowadzone 
szereg zmian, które tem samem ożywiły 
nieco dzialatność tej instytucji. W pier- 
szym rzędzie low. przeciwgruźlicze u- 
zyskalo zgodę sosnowieckiej Kasy cho- 
rych na bezplatne dokonywanie prze: 
świełłenia remtgenologicznego dwóch cha 
rych w miesiącu nie należących do K, 
Ch. z ośrodka zdrowia. Również sosio- 
wiecka Kasa chorych zgodziła się na zba. 
danie 6 chorych jagliczych w miesiącu. 
w wypadkach trudnych do rozpoznania 
na miejscu, Powyższe 18 osób będą prze- 
wożone przez K. Ch. bezpłatnie do So. 
showca i z powrolem. Pozatem Towarzy- 
stwo przeciwgruźlicze czyni starania a 
wyreł'minewanie z olkuskiego ambnłato- 
rjam K. Ch. wszystkich chorych na gruź 
lice i przydzielenie ich do przychodni 
przeciwgruźliczej (ośrodek zdrowia), 
Miałoby to wielkie znaczenie ogólne ze 
względu na zbył szczupły obecny lokal 
K. Ch. w Olkuszu, gdzie w wysoce nie. 
odpowiednich warunkach roznosi się 
prątki gruźlicy i zaraża ludzi zdrowych. 
Do ośrodka zdrowia zaangażowano pie- 
lęgniarke-hiejenistkę p. S'tkównę z Trze. 
bini. Egzystencja ośrodka zdrowia jesi 
obecnie zapewniona dzieki subwencji de- 
partamenin slużby zdrowia do 51 marca 
rb. Dalsze prowadzenie placówki uzależ- 
nione jest od udzielemia dalszych sub- 
wencyj nietylko departamentu zdrowia 
ale Sejmiku olkuskiego, Kasy chorych 
i członków, którzy prawie że przestali 
opłacać składki. 

| taj 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE. 
SOBOTA 15 LUTEGO 1952 R. 

„1158 — Sygnał czasu, hejnal z Wieży Ma- 
rjackiej. 12.10 — Poranek szkolny radiowy 
poświęcony przeszłości Żółkwi. 12.45 — Kon. 
cert z plyt gramofonowych, 13.10. — Komu- 
nikat meteorologiczny. 15. 15 — Komunikai 
gospodarczy. 15.05 — lqtermezzo muzyczne. 
15.25 — Przegląd wydawnictw perjodycz- 
nych. 13.45 — Koncert z plyt gramofono- 
wych. 16.20 — „Radjokronika” — dr. Ma- 
rjan Stępowski. 16.40 — Skrzynka pocztowa 


Rozgłośni katowickiej dla dzieci. 1710 — 
«Z dziejów przedhistorycznego górnictwa” 
wygł prof. Józef Żurawski, 17.55 — Kącik 


młodych talentów muzycznych, 18.05 — Słu- 
chowisko dla dzieci pt. „O Wicku, który 
pognębił śmierć" p-g SLET Makuszyńskie 
go. 18.30 — Koncert dla młodzieży. 1850 — 
Rozmaitości. 19.05 — Mieczysław Mikuła: 
Feljeton sportowy. 19.20 — Dr. Wiktor Or- 
micki. docent uniw., Jag.: „Nasz handel za- 


20.00 — „Na widnokręgu”, 20.15 — 
lekka. 2155 — Feljcton pt. „W 
iej siedzibie króla Jana MI — 


wygl. 


dr. Micczysław Jarostawski. 2210 — 


Koncert Chopinowski w wykonaniu Zofji 
Rabcewiczowej. 22.45 — Komunikat meteo- 
rologiczny. 22.55 — Muzyka lekka i ta. 


neczna, 


Nr. 


Z całej Polski. 


KATASTROFY POD ROGOWEM. 

W związku z orzeczeniem komisji 
ekspertów, która stwierdziła, że osia- 
mia katastrofa kolejowa pod Rogo- 
wem spowodowana została przez za- 
machowca, projuktuje Sąd okręgowy 
w Łodzi zarządzenie wznowienia sledz 
twa w sprawie wszyslkich katastrof 
kolejowych, które wydarzyły się do- 
tad pod Rogowem. Władze sądowe 
doszły do przekonania, że pięć kata- 
strof pod  Rogowem. spowodowała 
jedna i ia sama zbrodnicza ręka. 

TAJNE GORZELNICTWO 
W MAŁOPOLSCE. 

Plaga tajnego gorzelnictwa  kirze- 
wiąca się dotychczas po wsiach (po- 
granicznych ma Wołyniu, zaczyna 
szerzyć się ostatnio w powiatach 
Wschodniej Małopolski, sąsiądujeycej 
u Wołyniem, Walka z niolegalnem go- 
nzelnictwóm, prowadzona przez fun- 
kcjonarjuszy kontroli skarbowej i po- 
licję wre ma «całej linji, zwłaszcza w 
pow. Brodzkim. O ilości produkowa- 
nej w chłopskich chatach samogonki 
io rozwoju przemysłu samogomowe- 
go, może powiedzieć wiele fakit, iż w 
roku ub. wykryto dutaj ponad 100 
tajnych gorzelni, zaś w ciągu stycz- 
nia b.r. aż 40. Wykryłe gonzelmie sta- 
nowią — jak twierdzą znawcy — tyl- 
ko drobną część istniejących w kraju 
„łabryk” samogonki. Nadmierna w 
stosunku do kosztów prodnkeji i dzi- 
siejszych cen kartofli i zboża cena spi- 
rytusu monopolowego stwarza talk 
wysoką premję dla fabrykanta ,,6- 
mogomki', że wobec ogromnych zy- 
yków ryzyko odpowiedzialności kar- 
uej mało kogo odstrasza. 

SPRYTNE OSZUSTWO 
ASEKURACYJNE. 
Poznańskie oddziały towarzystw 
ubezpieczeniowych oraz władze poli- 
cyjne wpadły na irop sprytnie obimy- 
ślonego oszustwa asukuracyjnego. Mia 
nowicie A. Gurzyński, emer. portez- 
nik, namówił agronoma M. Szalągie- 
wicza, aby przedstawił się jalko dzien- 
nikarz Marjan Runner i aby na jego 
nazwielko ubezpieczył się w kilku to- 
warzystwach na poważne sumy. Po- 
nieważ Szcłągowicz był człowiekiem 
silnym i zdrowym, przeprowadzenie 
formalności  ubezpieczeniowych nio 
rzedstawialo żadnych trudności i kil- 
kę polis ubezpieczeniowych dostało 


jaj, 


_„KTURTER ZACHODNI ebita T5 Intego 1932 roku. 


Dzięki sprzyjającej pogodzie nurkom udało 

zatopionej łodzi „ 

samolot ten wydobyto i przy pomocy lin 
morza, W kamerze samo! 


2", gdzie mieścił się składany samolot. 


się dotrzeć do nadbudówki na pokładzie 
Po wyważeniu drzwi 
stalowych wyciągnięto na powierzchnię 


otowej nie znaleziono nikogo z ofiar katastrofy. 


Echa zabójstwa sp. Wacławskiego 


Śledztwo zostało zakończone. 


„Dziennik: Wileński” donosi, że trwa- 
jące od dłuższego czasu dochodzenie w 
głośnej sprawie morderstwa & p. St. 
Wacławskiego, zostało już ośtałocznie za- 
kończone. Zakończono również dochodze 
mie przeciwko zwolnionym za kaucją 
domniemanym mordercom śp. Wacław 
skiego — Zalkindowi i Wuńtinowi. Spra- 
wy ich zostały podobno wyodrębnione 
i proccsy te mają się jakoby odbyć w 
sądzie okręgowym osobno. 

Akt oskarżenia w sprawie Załkinda i 
Wulfina opracowuje wiceprokurator Ja- 


BERT 


mowicz, Prata ta trwać ma okolo tygo- 
dnia, poczem akta przesłane zostaną do 
Ikamcełarj! sądu okręgowego. 

Wedlug doniesień żydowskiego „Na- 
szego Przeglądu” — przeciwko Wulfino- 
wi „został już sporządzony akt oskarże- 
wia z artykułu 122 k. k., co wykiłucza 
odpowiedzialność za spowodowanie 
śmierci Wacławskiego”. Co się tyczy 
Zalkinda, „kwalifikacja czynu zostanie 
ostatecznie ustalona w dniach najbliż- 
szych”, Obie sprawy mają sie odbyć w 
marcu. 


HALL 


GENERAŁ CZANG UJ CZANG. 


Wczoraj zamieściliśmy fotograf ję | 
Bert Halla, organizatora chińskiej 
bojowej floty powietrznej, który w 
Chinach występuje pod przybranem 
nazwiskiem: „generała  Czang-Uj- 
Czang. 

Wedlug informacji „Paris - Midi“, 
Bert Hall zamieszkał we Francji w 
r. 1912 i był szołteram w Paryżu w 
chwili wybuchu wojny. Odrazu za- 
ciągnął się jako ochotnik do armji 


Bert Hall strącił 20 aeroplanów nie- 
miedkich, W 1947 roku nałeżał do mi- 
eji francuskiej w Rumunji. Następnie 
walczyj w Polsce przeciw  bołszewi- 
kom. 

Po wojnie wrócił do Stanów Zjed- 
noczonych i nakręcał w Hollywood 
Elmy lotnicze. Z chwilą jednak wybu- 
chu załargu japońsko - chińskiego, 
wsiadł na okręt i udał się do Chin. 

W roku ubiegłum Bert fall był za- 


E 


słuchając bez przerwy produkcji ra- 
djowych. Innego zaś dowodn warjac- 
iwa rekordowego dostarcza kompo- 
zytor amerykański Peter Maurice. 
Pan ien skomponował nową piosenkę 
lecąc samolotem, poczem rzuci ręko- 
pis swój na podążający pod samolo- 
tem parowiec, na którym znajdował 
się przyjaciel jego librecista, który 
natychmiast zubrał się do dorabiania 
tekstu do nut zrzuconych z samolotu 
i gdy parowiec przybił do przystani 
w Nowym Jorku, gotową piosenkę 
przesłał zaraz do nowojorskiej stacji 
nadawczej. | lego samego jeszcze dnia 
słuchacze radja moglii podziwiać u- 
twór, sfabrykowany w tak rekordo- 
wy sposób. 


Rzeczy ciekawe. 
PIATILETKA W RZECZYWISTOŚCI, 
Rząd sowiecki szczycił się bardzo em- 
kcesem fabryki antomobilów w Niżnym 
Nawogrodzie, na której budowę wydano 
naprawdę wielkie sumy. Sprowadzono 
specjalistów z zagiimicy, przerzucono ze 
wazysikich części Rosji kwalifikowanych 
robotników samochodowych i według 
planu fabryka miała rocznie wyrzucać 
na rymek sowieuk! 60.000 maszyn. W cza- 
sio konferencji partji konmumistycznej 
wyszła na jaw, że zaklady te zdołały 
wyprodukować zaledwie 15 maszyn w 
ciągu roku. Wywołało to niezwykle po- 
ruszenie, Przedstawiciele rządu tłumaczy: 
li się, że przy budowie popełniono cały 
szereg niedojpuszezalnych kardynalnych 
błędów, których następstwem było zupeł- 
ne prawie unieruchomienie zakladu. W 
styczniu mimo natisku Moskwy, zaklady 
wyprodukowały zaledwie 25 maszyn. 


ZGON KRASNEGO. 

W Moskwie zmarł nagle wybitny 
komunista polski Józał Krasny, który 
wraz z Feliksam Dzierżyńskim w 
swoim czasie założył eocjal-demokra- 
tyczną partję Polski i Litwy. Krasny 
był jednym z założycieli komunistycz 
nej pariji Polski, a w roku 1919, ja- 
ko emisarjusz Ill-ej międzynarodów- 
ki, przebywał na Węgrzech, gdzie 
brał udział w akcji komunistycznej. 
Następnie kierował propagandą komu 
nistyczną na Górnym Śląsku. 


OCHRONA HIPOPOTAMÓW. 
'lrzebicnie grubego zwierza w Afryce 
wywołało też szybki zanik hipopotamów 
w niektórych okolicach czamnego lądu. 
Aby więc zapob zupełnemu wytlrzes 
biemiu tych wielkich zwierzat gruboskór- 


się w ręce Gurzyńskiego i jago gpól- 
a Dnia 51 grudnia r. ub. nagle 
zmarł w Poznaniu Marjan Runner na 
gruźlicę. Kiedy do towarzystw ascku- 
racyjnych zgloszono polise ma nazwi- 
dko Runnera, przeprowadzono  śledz- 
two, w wyniku którego władze aresz- 
towały Gurzyńaskiego, Szelągiewicza 
z żoną i niejaką Wernerówną pod za- 
rzutem oszustwa. Stwierdzono bowiem 
że Runner był oddawna chory na 
gruźlicę i pnzed komisją lekarską to- ki 
warzyst asekuracyjnych stawał mie |ciastek lub 
Runner, a Szelągiewicz. 


fayette a, 


JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony. 


DKA LEKARZY CZARODZIEJA 


(THE SUBTLE TRAIEJ. 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 


28 m 

— Czego ty szukasz, badając molor mojego 
nowego samochodu, albo jaką inną maszynę? Za- 
uważyłam, że nigdy nie przejdziesz obok jakie- 
coś mechanizmu, żeby go nie opukać na wszystkie 
strony. 

Alam, zachwyceny i ubawiony, odpowiedział 
zaczepnie: 

— Czy sądzisz, że on się tobą imtemesuje wy- 
łącznie z psychologicznego pumktu widzenia? 

— O, patrzy na mnie jak na robaka pod mi- 
kroskopem — odparła. 

— Więc poco się nim przejmujesz? Nie usiło- 
wał cię nawet przekonać o słuszności swojej teorji. 

— Zdaje mi się, że mu wszystko jedno, ozy ja 
mu wierzę, czy nie. Alamie, ja i ojciec zdawaliśmy 
sobie do pewnego stopnia sprawę naszego defektu 
psychologicznego, ale dopiero on, Galt nazwał go 
po imieniu. Ja i ojciec ukrywaliśmy ten strach na- 
wet przed sobą, 

Alan poczuł odruch zazdrości o człowieka, któ- 
ty potrafił wedrzeć się w tak mroczną głąb duszy 
jego ukochanej. 

— Z jakiej racji on się tem zainteresował. 

O, on powiedział, że ojciec został zamordo- 
wany przez konos. kto wiedział o jego klaustro- 


francuskiej i stał się jednym z maj- 
lepszych pilotów w eskadrze I 
bitóra jemu zawdzięcza 
znaczną ażęść swego rozgłosu. 


ub picia kawy, przyszła te- 
raz kolej na radjo, jak 


daży aeroplamów 
skiemu. 


La- 


Sam 


Amerykańska manja rekordów. 


,_ Po miezliczonych rekordach warjac- 
kich nawet co 


do szybkości zjadania 


owiem do- | całych 


fobji i użył jej jako nawzędzia mordu: że to jest 
poszłaka, która mu pozwoli poznać podświedomą 
naturę ojca i w następstwie wywnioskować, jaki 
człowiek mógł go zamordować. Mówił. że naturę 
ojca będzie mógł poznać pzez moje pośredniałwo. 
W jaki sposób — nic wiem. 

Alan wstał, 

— Jeżeli on wie coś o mordercy twego ojca — 
jeżeli to wogóle było mordarstwo — to jako dobry 
obywatel powinien zwwócić się do policji. Dlacze- 
go tego nie robi? 

Gail podeszła do okna, jakby widok z lołu pła- 
ka mógł jej rozjaśnić zagudkę umysłowości Galta. 

— Jego kolega z klubu Saragossa powiedział 
mi, że Galt nie posiada uczuć obywałełskich i że 
dla niego nie istnieje ani obowiązek, an sentyment. 
Nie zrobiłby jednego kroku, żeby uraiować cay- 
jąś duszę od 'potępiemia, chyba, że zańnteresowa- 
laby go psychologicznie. Wtedy poszedłby za nią 
do piekła. Policja nieby mu prawdopodobnie nie 
pomogła, bo on posługuje się innemi metodami. 
Między nami mówiąc mam wsażenine, że w swoich 
doświadczeniach na żywem |ludzkiem cicle nie 
cofnąłby się przed niczem. Nawet przed morder- 
stwem. 

Alan okazał pierwszy odruch 
wienia. 

— Więc dlaczego chcesz mu pomagać? 

— Bo — urwała z braku jasnego wyobraże- 
nia o swoich uczuciach — bo jeżeli on ma rację 
w kwestji śmierci ojca — i jeżeliby mu się udało 
wytropić mordercę... — Uśmiechnęła się żałośnie 
— to bizmi tak jak „gdybym miała szvnke. tobym. 
jadła szynke”, prawda. Alanief 


zmiecienpli- 


mieszany w Los Angeles w aferę spnze 
rządowi 


noszą dzienniki amerykańskie, pewna 
młoda Amerykanka zdołała przesie- 
dzieć, nie zasypiając ani va chwilę. 
168 godzin przed głośnikiem, 


nych, gubornator generalny Konga bel. 
gijskiego wydał rozporządzenie, zabra 
niające posiadatzom pozwoleń mysliwa 
skich zabijania więcej, niż jednego hipo 
potama rocznie, W zbiorowych zaś po 
zwoleniuch na polowanie, wydawanym 
wycieczkom myślywskim, ma być wymie. 
nicna liczba hipopotamów, jaką wolno da 
nej wytieczce upolować. Ponadto gu- 
bemmatorowie mają prawo zalkazywać zie 
palnie polowania na hipopotamy w: alko» 
licach, gdzie zwierzęta te stały się rza 
dkością. 


Kantoń- 


Stanął przed nią. 

— Gail, ty jesteś zdecydowana — rzekł to 
nem niepokoju. 

Odetelmeła głęboko i podniosła oczy. 

— Chyba, że tak, Alamie. 

— W takim razie pojadę z tobą. 

Zastanowiła się hala 

,— Napisal, że jeżeli przyjadę z eskortą, to 
mnie nie przyjmie. 

+ Będę ozckal na ulicy w gotowości ma twoje 
wozwaunie. 

— To wie byłoby bardzo honorowe — odrzu- 
cila. 

Uśmiechnął się ponuro. 

Gail, ty jesteś rzeczywiście sumienna. Ho- 
norowe skrupuły wobec człowieka, który wdarł 
się do twego damu i teraz proponuje ci najspokoj- 
niej w świecie, żebyś się pozwoliła użyć do jakichś 
eksperymentów. Jakich? „Przez niego moglem do 
wiedzieć się prawdy. Teraz jedyna moja nadzie- 
ja w pami. Jego zamordowano. Proszę mi go za- 
atąpić...* Gail, ja ciebie samej nie puszczę i oprócz 
tego dam ci swój nowy rewolwer. Malv, zmieści się 
do torebki. 

— Mam wrażenie, że przeciw niemu rewolwer 
byłyby próżną bronią. Jeżeli będzie chciał co ze 
mnie wydostać, to tylko przez przymus wewnę- 
trzny. 

Podniosła słuchawkę telefonu. 

— Pamo Jamko, proszę mnie polączyć z klu 
bem Saragossa. we wnicww zapytać o portjema. 


D. c a. 


Nowe wykopaliska archeologiczne 


w południowej Francji. 


Na lerenie posiadłości byłego mini- 
shta spraw zagranicznych Szwecji, hra 
biego Hermana Wrangel'a, przebywa- 
jacego siale w departamencie Żyron- 
dy w poludniowo-wschodniej połaci 
Francji, odnaleziono ostatnie szoząt- 
ki grobu z epoki kamiennej, znajdu- 


© 


jące się pod piwnicami ruin wilin 
rzymskioj, zbudowanej w drugim wie 
ku naszej ery. 


Grobowiec z epoki karwiannej o po- 
wierzeln: 22 x 15 mir. zawiera dwie 
trumny, sporządzone z gładkich plyt 
kamienia łupanugo. Badania archooło- 
giozne wykazały, że kamienne ściany 
irumień sprowacizome zostały na po- 
udnie Francji z dalekich krajów nad- 
bałtyckich, W większej z dych tru- 
mien znajdują się szczątki dziesięciu 
szkieletów, oraz miedziana pochwa i 
doskonale zachowane przedmioty z 
ceramiki, W mniejszej z trumnień, 
obok szkieletów ludzkich odnaleziono 
przedziurawiony ząb dzika, stanowią- 
cy ongiś widocznie rodzaj amuletu. 

Willa rzymska zdaje się być z eza- 
sów panowania cesarza ` Amtoniusa 
Piusa, czyli z połowy. drugiego widku 
naszej ery. Śród ruin rzymskiego do- 
mostiwa odnaleziono szczątki rozbite- 
so szkla, narzedzi, rzeźb mamnuro- 
wych oraz kilka sztak monet z podo- 
bizną ceearza. Badania ancheologicz- 
no wykazały, że nieznamy rzymianin. 
zamieszkujący willę musiał wiedzieć 


Z rachu wydawniezego. 


PRO MEMORJA. Dzisiaj, kiedy opiaję pu- 
bliczną w wysokim stopniu /zainteresow. 
kwestja usiroju szkolnictwa. należy źwró- 
cić uwage na ostatni numer „Nauczyciela 
Polskiego, organu Słow. chrz. nar. nar 
czycielstwa szkół powszechnych (Warsza 
Senatorska 10). Numer den jest w cało 
poświęcony zagadnieniu projekin rządowe- 
go, Zawiera omówienie projeklu ustroju, 
tekst przedłożenia nządowego, którego druk 
sejmowy jest dzisiaj całkowicie wyczerpa- 
ny, przypomnienie, jakie stanowisko zajmo- 
wał Związek nauczyciełstwa (organizacja 
dawniej lewicowa, dzisiaj sanacyjma) i t. d. 
Cena egzemplarza 50 gr. 


WNIOSEK. 
— Moja żona jest zdecydowaną 
niczką jarskiej kuchni. l 
— Moja żona też nie umie gotować. 


| KINO 


i „ZAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


zwoje- 


DZIS 


DZWIĘKOWE KINO 


„PALACE” 


2 W SOSNOWCU. 


ulica Warszawska 2. 
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Administracja: 


W czasie treningu na torze hobslejgowym w Lake Placid, jak donosiliśmy, zdarzyła 
się katastrofa, której ofiarą padło kilku sportowców. Dwie sceny tego zdarzenia przed. 
stawia powyżźszailustracja. - 


Od poniedzialku 8 do niedzieli 14 lutego włącznie 
Arcydzieło polskiej produteji filmowej 100 proc. dźwiękawłec, mówiony po polsku p. t. 


„BEZIMIENNI BOHATEROWIE” 


Udział biorą gwiazdy polskiego ekranu. MARJA BOGDA, ZULA POGORZELSKA, 
EUGENJUSZ BODO, ADAM BRODZISZ, STEFAN JARACZ. Reżyserja: M. Waszyński. 
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AMEURJER ZACHODNT _. ebola fs Mitego 1952 rok. 


i SPRZEDAZ 


GRZYBY 
prawdziwe pierw- 
szej jakości 850 kg. 
przy większem zamó- 
wieniu zniżka. Wysyła 
Dębieki, Nowa Swie- 
ciany — dworzec. 1086 


PLAC 
70 prętów sprzedam 
w Będzinie koło wic- 
ziemia, Wiadomość 
sklep Lepeckiego w 
Będzimic. 1112 


LOKALE 


nati erae nas E roz) 
5 POKOJE 

z kuchnią od 15 Inte- 

go do wynajęcia. Wia 


o istnieniu starodawmego grobowca w |domość: „Kurjer Za- 
podziemiach swego domn, gdyż odina- | ghodni". ttti 
leziovo dobrze zachowane przejście z LOKALU 


sklepowego w śródmie 


górnych kommat willi do grobu z epo- |sk x 
salu OSMOW:CA poszu- 


xi kamiennej, pozatam zaś w ogrodzie, 


okala ike osgoi Kuka a Kosowie 
wm, pochodzących z grobowca, kió- |pod „Lokal“, 1108 
aomi mieznamy rzymianin ozdobil wi- | mememe 
docznie swój ogród. ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
E a Z rT 
WEZWANIE. ati 


Kasy Chorych zgubił 
Roman Sawicki. 1107 


LEGITYMACJĘ 
funduszu Bezrobocia 
zgubiła Anna Malota. 

1410 


UNIEWAŻNIAM 
zgarbiony dekret pnze- 
niesienia z roku 1927 
ze szkoły w Klimon- 
towie do szkoły Nr. 18 
osnowcu wydany 
Ex Inspektorat 
Szkolny w Sosnówau 

Kazimierz  Dobrowol- 
„ski, 1102 


Niniejszym wzywam tą drogą Stamisła- 
wa Adamcnyka, wapólnika warsztatu sto- | 
larskiego ]. Swierezyński ! St. Adamexyk 
w Sosnowcu pray ui. Wysokiej, do zwzóca- 
nia mojego wekalu protestowego na zł. 
500.—pł, w listopadzie ub. r., który to wek- 
sel został przezemnie w najlepsze| wierze 
wręczony Staniaławowł Adamczykowi 
jako grzecznościowy. 1104 


MARJAN WEBER, 


Sosnowiec, Bema 4. 


879 


KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno- 
wiec zgubił Włady- 
sław Makieła, 1054 


USUWAJĄ BÓL, KRWAWIENIE, Bł 


A 8 A 
| SWĘDZENIE, PIECZENIE, S7 d KSIĄŻKĘ 
ZMNIEJSZAJĄ BUEY (Zyta). GARY w: oj sk OWĄ w ydan a 


przez P, K. U. Sosno- 


wiec zgubił Janusz 
Gołębiowski. 1101 
K. KEJLER 


r. wydane pizeż ma- 


gistrat m. Sosnowca. 
1059 
EECYYWYTYIETĘKINE "ROPĘ" | 
og ROZNE 
ss . BEDE 1 7 ZTIA DOP GOKO RETE] 
Dbajcie o swoje zdrowieł PORONIN 


nSzwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
. obstrukcji, kamieniach żół- 
| ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio" 
Į ta" są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
į trawienia, działającym przeciwko otyłości, 
Sprzedają apteki i składy apteczne, 


Peusjonat—„Marhuau" 
położony na wzniesie- 
niu, w słońcu, z pięk- 
nym widokiem na Ta- 
try, zdała od gościń- 
naprzeciw 


5898 


Nr. 5. 


— 


Niniejszym mamy xaszezyt podać do łaskawej wiadomości 
Szanownej Publierności, iż z dniem 5 lutago 1932 r. otworzyliś- 
my składy fabryczne naszych renomowanych wyrobów 


w Sosnowcu, Modrzejowska 37 — telef. 11-91 


pod kierownictwem znanej, długoletniej firmy 


L. GROCHOWINĄ 


gdzie można nabyć wsxalkiego rodzaju materjały męskie | dam- 
skie po cenach fabrycznych. 


Alojzy Rubitzki Józef Rappaport i S-ka 
Bielsko Bielsko 


Niniejszem podaję do wiadomości, iż skład mój 
obecnie zaopatrzony w wielki wybór materjałów Biel- 
skich, Tomaszowskich, oraz wszelkich dodatków kra- 
wieckich po cenach konkurencyjnych. 


Proszę się przekonać. Obsługa solidna. 


i. GROCHOWINA 


SOSNOWIEC, Modrzejowska 37 
tel. 11-91. 


1078 
CUTS OEE PFC WER 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH 


na wszystkie dni w roku, dzieło opracowane przez 
ks. d-ra W. Galanta z 366 iłustracjami, 740 stron, w 
ozdobnej oprawie, najnowsze poprawione wydanie, 


1106 


CENA 12 ZŁ. 


Quo Vadis (Dokąd idziesz Panie?) Sienkiewicza, 
ilustr. 292 stron, w opr. CENA 4 ZŁ. — 


Wysyła: Wyd. „Czeczwa” Rożniatów, Strutyn 155. 


SKRADZIONO WISŁA 
browning ©. N. nr | Pens. „Wierchy“, o. |Reklama 
258112 kalib. 7-65 w|leca sloneczne pokojej, 


z ciepłą i zimną wo- 
dą. Ceny zniżone. Ła- 


jest dźwignią 
stycznia pz r. 1068 KE EEEa «7 handlu. 
DO CZŁONKÓW 


Zjednoczonego Stowa- Koali EAT K TAN 
rzyszenin _ Właścicieli l ODMROZENIE Oryginalna |j 


Nieruchomości miasta z 
maść (z ko- 


EEEn AA 
Smere Tae || autkiem, „atnozoe izy I goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 


każdą środę w godzi- 

nach 16—17 udziclane |§ dają apteki i składy apteczne. 2858 
są siowarzyszonym | mmo 

porady prawne w bin 
rze Stowarzyszenia. 
Radcą prawnym Sio- 
warzyszenia jest A- 
dwokat Tadeusz ch 
ta, Sosnowiec, Teairal 
na 1. 1095 


SAMOCHÓD 
6 osobowy wana 
ję na dalsze podróże 
za konkurencyjną o- 
płatą. Zgłoszenia So- 
snowiec, Targowa 19 
telefon 5-42. 1098 

POŻYCZKI 
kilka tysięcy zli na 
pierwszy amer hipo- 
teki poszukuję, M 
„Kurjer Za 
1074 | 


SKŁAD WÓDEK 
dobrze prosperujący |! 
czynny od 1924 r. do 
wydzierżawienia. Wa 
runki dogodne. Wiade 
mość w Adm. „Kurje 
ra Zachodniego”, 1113 


Sławkowie Ordonowi 
Tadeuszowi dnia 4 


j 


ykańskie znaczki jubileuszowe w 200-ną 


Amer 
z rocznicę urodzin Waszyngtona. 


„NOCE KAUKASKIE” 


DRAMAT Z ZYCIA EMIGRACJI GRUZINSKIEJ 
W rolach głównych: NATALJA LISIENKO i JACQUES CATELAIN 
Nad program: Tygodnik Paramountu, 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kmnice 60 gr. 
każdy wyraz, 
z układem tahetarycznym o 35 


i pak 6 Wan E 10 — 30 BR. rA 
m 23 prac. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 
M m tekstem 53 mm Ža terminowy 


zaskarżakine są w 


POCZĄTEK O GODZ. 5-tej WIECZOR. 


FILJE: Będzin, Małachowskiego 2, Tel 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
Dąbrowa, nl. Krótka 11. Fel 203, — Zawiercie, 5go Maja 27. 


Następny program: j 
Najpopularniejszy Polski AR _. “j 
film obecnego sęxonu — „UNAM | 


w-g powieśei Elizy Orzeszkowej. 


Wkrótce 


„Król Zebraków* 


UWAGA: 


Zwracamy uwagę Sz. Publicz- 


film ten w kawy | 
8 
M 


1932 nie będzie wyświetlany w 
żadnym innym kinie w Sosnowcu 


SĄ " ZWZ B COP p3 Fo: 
w tukście 45 gr. za tekstem 20 gr 
powyżej 2% wyrazów.20 — 69 groszy za każdy wyrnz oł początku. 
Proc. droższe. PAT 100 proc. droższe. W numerze niedziel 
proc. droższe, Szerakość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 


druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admirństracja ale odpowiada, Za niulostarczewi 
a przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera o" niezale wW miet 
li M4 Kurjer Zachodni" ada © taj 1” the pasy 


nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
Sosnowcu 


wy UAWĘA i REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK” „KURJEBA ZACHODNIEGO“ W. SOSNOWCU PIŁSUDSKIEGO 4 — REDAKTOR _QDP. HENRYK STRYTEWSKI 


